w 
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Łódź sobota 12 gqca 1938 r. 


CENY OGŁOSZER: 


Wojska niemieckie maszerują na terenie Austrii 


ALE JESZCZE NIE WKROCZYŁY DO WIEDNIA, 


Naśly przyjazd słównego szefa policji niemieckiej 


mw Wdowa po kancierzu Dolifusie opuściła Austrię» 


WIEDEŃ, 12.3. 


dzinie 1-ej w. nocy minister spraw wew 


dniu A stę A i zły C upiyngla w W 1E P, DOLLF l SOWA OPUŚC IŁA dow gaj graaicę w Schaerdinq pod Passau. Wkra- WZMOCNIENIE KONTROLI GRANI- 
Ka mh lała ; aj: SI ASY ee u do rana BRAT ISLAW A, 12. 3. r W dowa po czające na terytorium Austrii wojska Rej CZNEJ. Szell zakomunikował, iż ze względu na wy- 
ie gromadziły się na ulicach, szczególnie w | kanclerzu Dollfusie — jak informują z pe ,mieckie były owacyjnie witane przez lud- BUDAPESZT, 12.3. — Na posiedzeniu | darzenia austriackie wydał surowe zarzą- 


śródmieści umy arodowy viali- | wnych źróde „ku mia i i é zT j; ; : 
mieściu, tłumy narodowych socjali- | wnych źródeł — wraz z dwojgiem dzieci | ność, rady ministrów, które zakończyło się o-go-!dzenia o wzmocnieniu kontroli granicznej. 


stów, wiwalujących nieustannie na cześć 
Hitlera. Oczekiwane oddziały wojsk nie- 
mieckich nie przybyły jeszcze do Wiednia, 


Sprawca Anschlussu 


P. o. kanclerza min. spr. wewnętrznych 
dr SEYSS-INQUART, który wezwał woj- 
ska niemieckie do Austrii, 


La 

O godz. 5-ej rano przybył samolotem 
szef policji niemieckiej Himmler w- towa- 
rzystwie głównego komendanta Heinricha, 
ppłk, Meissnera . oraz dwóch * wyższych 
przywódców partyjnych. 


Ratusz wiedeński. 


opuściła Austrię, Co do miejsca pobytu 
wdowy po zmarłym kanclerzu, zachowy- 
wana jest ścisła dyskrecja, 
l e E 
RANNY PRZYJAZD, 
BERLIN, 12. 3. — Niemieckie biuro 
informacyjne donosi z Wiednia: Przywód- 
ca oddziałów s. s., Himmler, przybył do 
Wiednia samolotem z Monachium około 
godz, 5 rano, Himmlerowi towarzyszą m.i. 
szef policji, dowódca grupy s. s. Hey- 
drichs, szef policji, gen. Daluege, oraz 
członkowie dowództwa sztafet ochronnych 
Jost i Müller i płk. policji, Meissner. 


NA WEZWANIE NOWEGO KANCLE- 
RZA. 

BERLIN, 12. 3. —- Niemieckie biuro 
informacyjne donosi, że dziś o godz. 5.30 
na wezwanie kanclerza A'ftrii, dra Seyss- 
Inquarta wojska niemieckie przekroczyły 


| PREZYDENT MIKLAS 
ugiął się przed ultimatum Hitlera. 


„tgotnigy nie był lojalnym partneren” — 


TWIERDZI PRASA NIEMIECKA, EM 


BERLIN, 12. 3. — Cała prasa poranna | dowała swą przyszłość. Pokój Europy — 


na 


Austrii. 


„Voelkischer Beobachter“ pisze m. i. 
w artykule pt. „Volk will zu Volk — roz- 
strzygnięcie nastąpiło": Idee narodowego 
socjalizmu zwyciężyły również i w Austrii. 
11 marca 1988 jest właściwym rewanżem 
dla systemu, który swoje panowanie chciał 


oprzeć na wewnętrznym kłamstwie. 
„Berliner Boersen Ztg.* pisze m. i.: 
Rzesza nie myśli o tym, aby Austrię anek- 
tować, jedynym pragnieniem Niemiec jest, 
aby bez wpływów postronnych Austrią bu 


Dod wpływem wydarzeń austriackich 


[lim chce stworzyć mad.. zjednoczenia narodowego 


wielkie niespodzianki paryskie. 


PARYŻ, '12. 3. — Na zebraniu grupy 
socjalistycznej Leon Blum zapowiedział za 
miar zaproponowania na posiedzeniu so- 
cjalistycznej rady narodowej stworzenie 
rządu zjednoczenia narodowego, obejmują 
cego wszystkie stronnictwa Thoreza 
do Louis Marina z federacji republikań- 
skiej, 


POSIEDZENIE POSŁÓW SOCJALI- 
STYCZNYCH, 

PARYŻ, 12. 3. Na posiedzeniu parla 
mentarnej grupy socjalistycznej, które roz 
poczęło się wczoraj o godzinie 22.30 Leon 
Blum zapowiedział, że po uzyskaniu apro 
baty socjalistycznej rady narodowej przy- 
stąpi do stworzenia gabin=*n 7jednoczenia 
narodowego. Blum zrezygnował ze stwo- 
rzenia rządu frontu ludowego ze względu 
na sytuację międzynarodową. Zamiarem 


od 


EMW Slub Grety Garbo EM 


jego jest skierowanie wysiłków ku utwo- 


ką. Deputowani aprobują jednomyślnie bez 


rzeniu gabinetu, w którym byliby reprezen |interesowność Bluma, który ponad swe in- 


towani bez wyjątku przedstawiciele wszy- 
stkich odcieni politycznych. 

Kończąc swe przemówienie, Blum pro 
sił, by wstrzymano się od wszelkiej dys- 
kusji, á 

Posiedzenie zostało 
wyrażeniu zaufania pre 


zakończono po 
zesowi  stronni- 
ctwa. 
PRAWDZIWA NIESPODZIANKA. 
PARYŻ, 12. 3. — Inicjatywa Blumą 
stworzenia rządu zjednoczenia narodowe- 
go była dla izby prawdziwą niespodzian- 


WARSZAWA, 12. 3. — W dniu 13 
marca br. odbędzie się w Warszawię nad- 
zwyczajny zjazd delegatów wszystkich śro 


teresy partyjne postawił interesy całego 
kraju. Jednakże wielu deputowanycn wy- 
powiada pogląd, iż rząd zjednoczenia na- 
rodowego byłby jeszcze lepiej przyjęty 
przez opinię publiczną, gdyby na czele je- 
go stanęła osobistość polityczna, która nie 
była tak ściśle wmieszana w życie politycz 
ne w ciągu ostatnich miesięcy jak Leon 
Blum. Niektórzy z deputowanych przepo- 
wiadają nawet, iż usiłowania Bluma spo- 
tkają sięz przeszkodami nie do przezwy- 
ciężenia. 


Dwa zjazdy polityczne w Warszawie 
Na Kongresie Z.Z.Z. przemówi Jędrzej Moraczewski 


raz zostaną podjęte uchwały. 
Kongres trwać będzie dwa dni. 
rame 


naczelnych miejscach omawia objęcie 
władzy przez narodowych socjalistów w 


piszę „B.B.Z.'* — jest tym bardziej ząpe- 
wniony, im jaśniej i wyraźniej w zapal- 
nym punkcie politycznego życia Europy 
dochodzi do głosu naród, 

„Deutsche Allgemeine Ztg.* podkreśla, 
że Rzesza nie zamierza anektować Austrię. 
Rząd austriacki Seyss - Inquarta przepro- 
wadzi uczciwe i swobodne głosowanie lu- 
du niemieckiego w Austrii, który zadecy= 
dtije © swej przyszłości, 

„Berliner Lokal Anzeiger“ omawia wy 
padki, powracając do rokowań w Berchtes 
gaden i stwierdza, iż Schuschnigg nie był 
lojalnym "partnerem. 


"Bom Cn AON 
SSE" 


sx, Fa c 


Gmachy wiedeńskie, na których teraz po- 
wiewa swastyka, u góry parlament, u cołu: 
siedziba rządu austriackiego. 


Dolar 5.24), 


Bank Polski notował dolary po 5.24 i 
pół, funty szterlingi 26.35, franki szwaj= 
carskie 121.90, franki francuskie 16.41, ti- 
ry włoskie 21.10. 


dowisk „Zarzewia* z całej Polski łącznie = 
iiy ie GE § Ri 5 z członkami naczelnych waz „Zarzewia”, Woj ska Ger erała Fr a ER EC O 
© € (4 € na ycy [IP Przedmiotem obrad tego zjazdu będą 
Ró sprawy aktualne, tak politycznej, jak i go 
RZYM. 12. 3. Ślub Grety Garbo z komļ ślub Grety Garbo odbędzie się w Taormina spodarczej natury, 


un 


pozytorem i dyrygentem Leopoldem Sto- 
kowskim jest sprawą przesądzoną. Rzym- 
skie biuro amerykańskiej wytwórni filmo- 
wej Metro-Goldwyn Mayer potwierdza, iż 


ustalona, Świadkiem ślubnym ma być gło- 
sny aktor-filmowy Wallace Beery. 


Olbrzymia kradzież diamentów 


wartości 20 milionów franków 


ANTWERPIA, 12.3 
dokonano w tych dn 
miarach towanych 


men 
M 


' Eg è A 
vartość skradz 


W Antwerpii 


Jest nà 20 n franków belgijskich 


00 


UNONOÓW 


teramana 


Dzie i 2 


Najnowsza i 


Policja wszczęła energiczne kroki w ce 


iach kradzieży o roz- |lu wykrycia sprawców kradzieży. Wyniki 
od szeregu lat. | śledztwa nie są podawane do wiadomości 
nych diamentów oceniana | publicznej, tajemmeą: otoczona jest nawet 


"«zwa okredriowej fitmw, iubilerskiej, 
“i 


A 


najweselsza komedia wiedeńska 


na Sycilii, Data ślubu nie została jes 


W obfmdach popołudniowych zabierze 

głos wicepremier Kwiatkowski. 
KONGRES ZZZ. 

WARSZAWA, 12. 3. — Rozpoczynają 
cy się w dniu 13 bm. ogólnopolski kon- 
gres Związku Związków Zawodowych od- 
będzie swoje obrady w sali Tow. Higieni 
cznego w Warszawie, zaczynając je o go 
dzinie 10-ej zagajeniem, po czym nastąpią 
przemówienia powitalne, 

Referat p.t, „Rola ZZZ na tle obecnej 
sytuacji w Polsce“. wygłosi prezes ZZZ 
Jędrzej Moraczewski. 

Po tym referacie nastąpi" uchwalenie 
deklaracji w sprawie obrony narodowej. 

Następnie obradować będą komisje o- 


WEEK" ZP TYSZ. ZIUWE | PERO TZN 
Pijak utonął w studni 


poszły o 35 km naprzód. 


EE DALSZE $UKCE$Y POWSTAŃCÓW, 


SARAGOSSA, 12.3. — Postępy wojsk , Havasa donosi, 


gen. Franco są tak szybkie, iż przewyższa 
ją przewidywania dowództwa. Kolumna 
wojsk marokańskich znajduje się już w 
odległości 6 klm poza Belchite i zajęła 
miejscowości Codo, Alcalde i Puyacan. Ka 
waleria posuwa się bardzo szybko w kie- 
runku Lecera. Inne oddziały wojsk zajęły 
Eliete i Alacan. Straże przednie znajdują 
się już w odległości 35 klm od pierwotne- 
go frontu. Straty wojsk rządowych są bar- 
dzo znaczne, Wojska gen. Franco wzięły 
do niewoli 5 tys. jeńców, zdobyły 9 baterii 
7 tanków, 68 karabinów maszynowych o- 
raz wielką ilość amunicji. 

SALAMANKA, 12.3. — Radio Nacional 
komunikuje, iż wojska gen. Franco czynią 


Topielca znaleziono rano DEM | 11:20 postępy w Aragonii. Jedna z kolumn 


TUREK, dnia.12 marca, — We wsi Kolan- 


zajęła Martin del Rio, Lewe skrzydło zada- 


że oddziały gen. Yague 
działające na lewym skrzydle na* południe 
od Belchite zajęły szereg miejscowości. 
Droga z Azuara do Muniesa jest całkowi- 
cie oczyszczona od nieprzyjaciela. Główna 
część drogi Lacera — Muniesa jest już zdo 
byta i obsadzona przez wojska powstań- 
cze. Wkońcu 3-go dnia ofensywy linia 
frontu biegnie na północy od rzeki Ebro w 
kierunku na Fuentes do Ebro, następnie po 
przez Mediana w odległości '5:klm= na 
wschód od Belchite. Kawaleria pod do- 
wództwem gen. Monasterio dotarła juž w 
pobliże Alacon, Na odcinku środkowym 
frontu aragońskiego oddziały „Czarnych 
strzał” po zdobyciu Alacon. i Oliefe okopa 
ly się na północny wschód od Montalban. 
Na pałudnie od Aranda oddziały powstań- 
cze zdobyły wzgórza, panujące na Montal 
ban w odległości 7 klm od miasta. 


© A. 6 EINZ RÜHMANN, ulul ki pod Türkiem utonął w studni pz p: 4008 ło ciężkie straty nieprzyjacielowi. Kolumna 

] W r. gł. znakomity komik HEINZ RÜHMANN,ulubieniec | Sobieraj, mieszkaniec tejże wsi, Sabieraj powra | one jąc: a odcinku Mediar zalała vil- 7 rW" 

i PORANKI Wiedniana czele świetnego zespołu najlepszych arty | cał wieczorem z jarmarku silnie podchmielony oJ si ag Ż sinku rsr diana zajęła kil CERRWONK bocie, NIK ZATOPIONY. 

" Ceny od gr. stów wiedeńskich, i wpadł do płytkiej, niezabezpieczonej studni po ką ważnych punktów strategicznych. ` ARTAGENA, 12.3, M Krążowni rzą 
łożonej obok drogi. Topielca znaleziono dopiero PO 3 DNIACH OFENSYWY... du madryckiego - „Oliveira'* został zatopio= 


rano, Wszelki ratunek był beżowocny, 


SARAGOSSA, 12.3. — Korespondent 


ny. 


Sth 2. 


Premier nie będzie świadkiem... 


URIGWINNIENIE AUTORA ARTYKUŁU. 


WARSZAWA, 12.3. = Dnia 14 b.m. 
w trzecim wydziale kafhym Sądu Apelacyj 
nego rozpatrywana będzie sprawa Kazimie 
rzą Korzeniowskiego „zê. wsi Pierzchały 
pod Wyszkowem o to, że znieważył w dru 
ku kierownika tamtejszej szkoły, nazywa- 
jącego w. ariykuiće „Zorży' — komunistą. 
Obrażony nauczyciel postawił przed są- 


dem okręgowym wniosek by powołan” na 
świadka premiera gen. Sławoj Składkow- 


skiego, aby zaświadczył, że jego powiedze 


nie o komunistach w Z.N.P. nie odnos się 


do wszystkich członków tego związku. 
Sąd okręgowy wniosćk odrzucił, oskatżo- 


nego Korzeniowskiego uniewinnił. 


Amator młodych dziewcząt. 


MU OSZUST W ROLL 


WIELUN, 12.3, — Od pewiiego czasu 
na terenie pów. wielufiskiego żaczął gra= 
sować sprytny oszust, którego Ofiarą jä- 
dło już wiele osób. 

Osobnik ten legitymujący się dowodem 
osóbistym jako Ziętek (imienia nie ustalo- 
na), podając Bię za żónalego, angażował 
do służby przeważnie młode dziewczęła 
próponując im dość znaczne wynagrodze= 


trafił wyłudzić od naiwnych dziewcząt ró- 
żńe kwoty tytttiem kaucji, 4 w Intych wys 
padkach zdobywszy żaulanie 
oktadał ją, 

Było też i wiele takich, którym starszy 
już — lecz ognisty jeszcze Ziętek obiecał 
malżeństwo po śmierci swej fzekońio beze 
nadzicjnie chorej żońle. 

Między innymi oszust zaańpażował dö 
służby niejaką Antoninę Gwiazdę zam. w 


swej ofiary 


ŁÓDŹ I PŁOCK 


na płaszczyźnie zadgadńień 
kulturalnych i gospodarczych | 


ŁÓDŹ, 12. 3, == W sali Stowarzyszenia | 
Tóchników wsŁodzi odbył się wczoraj w nie | 
zwykló miłym i ciekawym zarazem tonie 
utrzymany wieczóf, poświęcony otygiimalne= 
my zagadnieniu zbilżeńia wzajemnejdu Plo- 
cia į Łodzi, Na wieczór złożyły się dwa od- 
czyty: mec. Kazimierza Mayznera z Płocka 
nt „Więż kulturalna" oraz prezydenta m 
Płocka p. Stanisława Wasiakń, który omó= 
wi! „Drogi wspólpracy gośpodartczej ”, 

Licznie zgromadzeni sluchacze, wśród 
których Iwią część stanowili rpzedstawiciele 
władz | urzędów z prezydeńniem miasta p. 
Mikołajem Godiewtim. na czele, wczoraj ź 
przyjemnością wysłuchali obu prelekcyj. 

Trzeba nadmienić, 26, zwiasącza „Ad yt 
më, Mayznera stanowił « prawalzywą Acat 


arfystyczną. Ja_0 zabytkach | kultus 
rak. Płocka ARKA byla  remańtyczńym 
sądem człowieka natki i sztuki, źnawcy res 
gionu. płockiego, ćo w. połączeniu ze zdolnoś 
ciami oratorskimi stworzyło miłą Ula słucha 
czy całość. 


nia, 
W wielu wypadkach sprytny Osźist J 


PRACODAWCY. EM 


Rudlicach k. Wielunia, która zabrawszy 
swe osżcżędhości w kwocie około 100 żł 
Oraz książeczkę P,K.O. i inne rzećzy wyje 
chała ze swym przyszłym  „pracodawcą'* 
autobusef” do Złoczewa, 

W Złoczewie, oszust skorzystawszy 
miedwagi swej ofiary skradł jej torebkę 
wraż z pieniędzini ofaż innymi dokumenta 
mi i ulofnił się. Jak ustaliła zawiadofńidna 
pfźez poszkodowaną policja oszust wsiadł 
do autobusu jadącego w kierunku Wielu 
ma. 


nN 


„ECHO“ 


Pocz. 0 12-ej 


METRO 


Przejazd 2. 
ARTTIR TASER VEN RJ 


Kino-=Teatr 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! 


TOWARZYSZE BRONI 


(LA GRANDE ILLUSION) 


W r. gł: Dita Parlo, jean Gabin i Eryk v. 


Dziś i dm 
następnych! 


S$SYLYWI 


Stroheim. Realizacja: JEAN RENOIR 


A SIDNEY 


w roli żony anarchisty w filmie p. £: 


Y 


TAJ 


7 
Pas$6<partouts 


ofaz bilety wolnego 


Liw dacia strajku SzeWCÓW W Ozorkowie 


ECHA STRAJKU DEMONSTRACYJNEGO. 


ŁÓDŹ, dnia 12 marca, — W lokalu związ- 
kowym odbyło się zebranie ogólne trumwajn= 
rzy łódzkich, na którym przedstawiciele związ 
ku przedłożyli sprawozdanie z dotychczasowej 
akcji prowadzonej ha terenie Warszawy, 


ŻYCIE PABIANIC. 


becnej szkoły robót ręcznych — szkoła artystyczna, 
ksziałcąca w sztuce czystej i stosowanej, którą na- 


g STAŁĄ SZKOŁĘ ARTYSTYCZNĄ | cialo by stworzyć w Pabianicach. Chodzi nam wla- 


SZTUKI STOSOWANEJ. 
Projekt gody uwagi. 

Kóżde dzicęko posiada pewne wrodzone adol: 
nóżci do określonych żawodów, wypływające i ò 
dziedziczonego po rodzicach charakteru, Inb też bę: 
dgee wynikiem takiego Ery innego Otoczenia, Siko- 
la powizechha w stadium dalsiejszym rozwija ie 
zdolności i ma sa cel, opróćź dostarczenia dziecku 
wiedzy ogólnej, skierować je na włńiciwę drogę w 
życiu przyszłym, wychowującć je i prostując ninri 
błędne ścieżki, på których kroczy w okresie wieku 
finiecięcego. Drłały robót ręśtnych w nastym szkol: 
nietwie donarczają dzistwie elementarnych zasad 
tzethiosło, wyrabinją zaruzem pocziicie amakh ae 
tystycznego w wykonywaniu najprosszych rhochy 
przedmiotów, a jako tókle odgrywają doniosłą Polg 
w nanezaniń, 

Ale przewożnie na stkalu powszechnej kończy 
się nauka robót rętznych | dsiecka a. wybitniejszy- 


inie o takiego rodzaju stkołę, do której mogliby 
wstępować co zdólniejsi ueśniowie, kończący szko. 
fy powszechne. 

Jak nas Informują, Pabianice posiadają warunki 
po temu Jeśli chodzi 6 lokal i wykładowców. - 
Trzeba by tylko się tym śżerorse zająć, Zarząd Miej 


| iki wspólnie 2 prywatnymi czynnikami I przy pew- 


hej pomócy samorządu i Państwa mógł by tę rzecz 
żrealizowńć 


CZĘSTE KRADZIEŻE DROBIU. 
Murnwecowi Antoniemu e ul. Osinkówskiej 37 
fieznani sprawcy skradli 7 kur | # króliki, łącznej 
wartości kilkadziesiąt słotych. 
Zenobli Lewińskiej (Konstantynowska 62) zło- 
dzieje kur skradli 4 rasówe kury wartości 20 zł. 


ORYCINALNA ZEMSTA. 
Zamieszkała przy ul, Kerolewskiej 57, Marczak 
Józefa, pałnjąć zemstą da awych sąsiadów, zamiesz 


mi zdolnościami artystytznymi w obecnych watun | kałych hm tejże ulicy, wylała hnńkę nafty do studni, 


kach - 
drogę do dulizoj nauki, Z kolej konieczność życlać 


- jeśli chodzi o prówineję = ma sańkniętą | £ której czerpią wodę do picia. 


Wymykującą się ż pusią bańką Mareżak schwy- 


wa muiža je da radkania pracy i zarobku w reed! (ano na gordtym uczynku I oddano w ręce policji, 
wiośle, gdzie talent jego pókryty bywa zwykłyin | która wytoczy jej sprawę sądową. Studnię na ja. 


śzabłonem przedmiotów, eżesto bos anaku, wyr 
blanych wedìng wzorów fabrycznych hurtowo. Ini- 
cjatywę własno, «mak artystyczny zobijają stare wzo 
ty, x góry, nallajigne, przewstaje obiega pochodze: 


JEJLR 


Chodzi mati -o malarty, d *koralorów, ślusarzy; 
itolarzy z własną inicjatywą | pomysłami, uwzęlędz 
niajęącymi tetnnty regionalne, którzy tworzyć będą 
tzóćzy tzysio polskie, piękne W najdrobnicjśzych 
śzćzególach i przystosowane do całości miejsca i 
otoczenia. Takich włafnie rzemieślników Artystycz 
nych wyrobić į przygotowywnć może wyższa od 4* 


kij czas zamknięto, 


AWANTURA W FUNDUSZU PRACY. 
Wielebiński J. z ul. Kamiennej 7, wypiwszy kil 
kanaścik kielisyków wódki zw śmiałka”, udał, się 
do Biura Ekspożytury Pabianickiej Wojewódzkiego 
Biura Funduszu Pracy przy ul. Fomofskiej 7 į wy: 
%ołał tam awanturę. Policja spísala mu protokół 


PABIANICKI PORADNIK KINOWY. 
Otwiśtowe, = „Ody kwitną bzy”. 
Nowości. — „Pałteur”, 


NAWYLZYNOWOPINE 


4-770 GWARANCJA ZDROWIA 


WARSZAWĄ, 12. 3, — Wotoraj Senat obrado 
wał najpierw nad budżetem Ministerstwa Przemy 
dt | Handla. 

Pó referacie bën. Karizó « Siedlewskiego, który 
użńńjąc fak, koniunkturalnej poprawy, przestrzegał 
przed zbytnim optymizmem, slo i nie namawiał do 
pezymienu, tfbrał głos sen, Heymań - Jarecki, któ 
ty mwierdził, że Polska znajduje się ñu przedostat. 
niń miejscu, na liście państw, które wyszly z kry-, 
żysu. Nie osiągnęła Polska jestcze wskaźnika pro. 
dukcji æ foka 1028, pódczań gdy nawet Łolwa | 
Estónia poziom ten przekroczyły o 40 procent, Ten 
stan rzeczy tiie może nikogo napawać radością i 
otuchą, 

Obstetnie omówił seń. Heyman < Jarecki poli. 
tykę ctatystyczną rządu. 

Omawiająć dźlałalność: Ministertwą Pezeńtystu 
i Handlu, stwierdza sen. Heyman . Jarecki przerost 
ilości urzędników tego Ministerstwa. 

Żydowski senator 'rockenhcim usiłował dà- 
wieść, że Polska nie jest przeludniona į hasło 6mi. 
gracji Żydów nie jest ani rcalhe ańi etyczne: 

Sen. Miklstrowski pódkreflił konieczność zdo 
bycia przez Polskę dostępu do surowców. 

Sen. Algsjer domaga się Wstrtyjmania importu 
zbędnych artykułów zagranicznych. Import winien 
obtjinować wyłącznie pródukiy, podnoszące wj 
twótcrość krajową, 

Sen, Algajer sprzeciwią sie tanim cenom 
produktów polskich eksportowanych zas 
granicę. Zagranica płaci ża chikier polski ża- 
iedwie 20 proc. tego, co zmuszony jest pła- 
cić polski konsumeht, 

Sen. Algajer wypowiada się ptzeciwko 
kartelizacji, twierdząc, iż hamuję ona mo- 
sorry przemysłu, gdyż fabryki skarteli- 
zówanć | tak mają byt zapewniony. 

Polemiki ż sen. Troćkenhelmem podiat 
się jeden z przywódców kupiectwa chrześci | 
jańskiego sen. Lewandowski, wskazując, iż | 
zgcdziłby się na to, ażeby 60 proc. ludn ść! | 
zajmowało Się handlem I przemysłem, tylko; 
nie chciałby, ażeby w tych 60 próc. była 50 
proc. narodowości żydowskiej, 

Sen Lewandowski obciąża eksporterów 
żydówskich żarzutem ceksportowania produk 
tów, rzćkómo, złej wartości, co jest = 


nn MML MM 


czyną tugowania eksportu połskicgo ż ftyn= 
ków zagrańicznych 

Sen. adw, Jeszke ź Poznańia w odpowie- 
dži sen. Trockenheimowi oświadcza, ż ha- 
sło uńśródówienia handlu polskiego nie jes! 
mónopólem żadnej partii politycznej, ale 
„My wśżysty, Czy narodowcy, czy senato- 
rzy, podpisujemy się pòd hasłem linarodo= 
wienia handlu i tworzymy jednolity front po! 
ski“, (Oklaski). 

Na zarzuty sen. Heimaná » Jareckjego odpo 


wiedział min, Romay * 


pomaśajmy taleniom wsród młodzieży — 
diè nie szukajmy ich wśród złodziei! 


Dyskusja nad budżetem min, sprawiedliwośc 


Na popdłudniowym posiedzeniu setntu othó 
wiono bidżet ministerstwa sprawiedliwości, 


nia autorytetu sądowfictwa I zaulania spo> 
łeczeństwa do wymiaru sprawiedliwości. 
Interes Państwa wymaga jak najrychiejszego 
zejścia p, ministra Grabowskiego ż zajmowa 
negó stanowiska kończy wicemarszałek 


4| Kwaśniewski wśród oklasków | sprzeciwów 


senatorów, 


Po mowie sén, Kwaśniewskiepo marsza- 
lek Prystor zarządził przerwę, po której przy 


Reforent seń, Fudakowski stwierdził, iż więć! wojąt wicemarszałka Kwaśniewskiego do po 


Mów jest obecnie 70082 w 
śledczych, 

Beczkow b. wojewoda wileński i b. po 
seł R. P, w Rydże wystópił a aktem oskarżenia 
pód nifszem prolkutatorów, 

Za žily stan pfotutatury polskIEj cżyńi seh, 
Becżkcwica odpowiedzialiym min, Grabowskie 
gó. 

Dr, Barański ezyni zatzvt 
polskiemu, Ż6 gz 


Jen, 


snołeczeństwiu 


na talentów artystycznych 


wśród złodziei, nie szuka ich wśród milcdzieży, ! Kit 


ale siega do wiezienia, 
Ostatnio 2 w mów 
zwyklym ta/en 


i się wiele o jakimś nie 
e fześbiałokim odkTYtYmM w 


więzieniu, Sżończymy z ta zabówą — woła sen. 
Barański = pomazajmy talentom, ale nie sgu- 
kajmy ich wsród żłedziej. (Oklaski). 


ATAK NA MIN. GRABOWKIEGO. 


Sensacje było wystąpienie wicemarszałką Senatu 
dra Ktrafniewskirko, b. wojewotly krakówa! lego. 

Wire narzzałck dr 
zwykłe 
skiesv. 

Dr Kwaśńlewski zerżuca mià. Grabowskieńni 
(zererijąc się wras do niego), że wydelegówet 
dó sptówy tdw, Seumnńzkiego podłegdłego s6bie 
witegroknratura Żeleńskiego 

— P, Grebowski jen pierwszym w Polsce mini 
«trem — olągno! dr Kwaśniewski — który mitsjał 
śię ucieknć do skargi śadowej z powoda publicznie 
postawionych Mu z%rzutów ańtury moralnej i ełycz 
nej, Żądni:, aby ńójwyżisy 4żufark sprawiedliwości 
wylnierzał tobie sprawietlliwość tą sama miarg, jak 
wszystkim ianym obywatelom. Inni dyznitarze nie 
rawahali się przed publicewymi procesami | po mię: 
sku pokonali swóich firzectwników. Szkoda, że pań 
Minister nie pószeńł ich śladem... 

W dalszym rięsu swojej mowy de Kwaśniewski 
porusza słynną sprawę ś.p. Poryłowiczowej. 

, Główna oskarżona zmarła w więżieniu. 
nie doczekawszy się pfocesu. Krążą pcałoski 
że sprawa ta była prowalzina że szeżepdl- 
ną pAsją i Ż nadzieją źdobyca Materia 
kompromitujących wczorajszych zwierzchni 
ków 
jegó następca nie ima! się tej melody.. 

W końcu połuszył wicemarszałek Kwą= 
śniewaki sprawę końfiskowania uchwały 
zrzeszenia sędziów i prokuratorów R, P, - 
Opowiada się, że szykany wpędziły w sama 
bójstwo prezesa jednego z sądów apelacyj- 
nych. Tym metodom trzeba nareszcie poło- 
żyć kres. Okres rządów p. Grabowskiego 
wyraźnie przyczynił się do dalszego osłabię- 


Kwaśniewski ruszył g nie 
GSFH Ww tomie atakiem KA min. Graliow- 


I między jnnythi w 


tym 16510 więźniów | tzadłąj za powołanie się na list adw. Szumań 
i kiego 


sen. Siemiątkowski postawił wniosek 0 
wyrażenię sen, Kwaśnięwskiemu votum nie 
tfmości. Głosowanie nad tym wnioskiem od 
będzie sis ha przyszłym posiedzeniu. 

W czasie debaty zabrał głos po 
dyskusji p. minister sprawiedliwości Oraz 
bowski, wygłaszając dłiższe przemówienie, 
w którym odpierał szereg zarzutów pęczy- 
nych miliisterstwu przez senatorów a 
sprawach częstych konfi- 
skat prasowych. Na zńkończenie p. miñ. 
p wiedział, cdpierająe szereg zarzutów sen. 
śwaśń ewskiego: 

Proszę panów, tak Więc wszystkie za- 
rżuty, abstrabując ód formy, w jaką zostały 
ubrane i od ich specjalnego natężenia, z0= 
staly, jak mniemam z pewnym powodzeniem 
odparte. Pozostaje jeszcżće zarzut, który — 


proszę wierżyć — zamyką mi usta tu, w par 


Móżna życzyć p. Grabowalienti, aby| 


amencie, gdzie przecięż trzeba się jednak 
pdriamentarnie wyrażać, Oto ni mniej m 
więcej mie przyhisańno samobójstwo pre- 
zea sądu apelacyjnego w Pcenaniu, Powie 
dziato mianowicie o jakichś wzglęuem nie= 
ita szykańach Wysoki seńacić, wobec tas 
kogo stawiania sprawy, doprawdy bra 
słów potępienia, Stary, żasłużony prezes 
sqdu apelacyjnego, 66-letni, o pó djche 
V5-procentowej nieżdolńcści do pracy, mia 
sobie przeże mnie, w lzhaniu jego zasług, 
ofiarowane stanowisko pisarza hipoteczne- 
gó w Warszawie. Stanowisko to przyjął. 
Miał poza tym żapewnićną emeryturę, Stano 
wisko zaś pisarza hipotecznego miało mu 
przynosić 3 == 4 tysięcy zł. miesięcznie. 
Czyż jest więć możliwy Żeby nie znając 
człowieka — boć przecież sie nie znamy, 
— met odwagę fżucie w twarz tego radza= 
ju zarzuy Czy tylko dlatego, że ten czło- 
wiek jest ministrem sprawiedliwości, które= 
go pan zwalcza? Wolno ge panu zwależać, 
nalnralnić, ale nie wolno w ten eposób (of 
mułować goirsłownych , a przytem jakże 
Krzywtusących żarzntów, 


Po królidch wywodach końcowych rele*|dziny, zaś samotni otrzymują datki równo=' 


teńia w których sen. Fudakowski  stwiere 
dził m. iña że poglnd wieemarsz. Kwasniew= 
skcgo nie był w kamieji 
wobeć tego nie może znależć odzwierciadle 
nia w fym, có sprawozdawca przedłożył, [a 
ko referat komisii, debatę nad budżetem 
min. sprawiedliwości wyczerpano. 

Dziś roz patrywany będzie budżet oświaty. 


komunikowany i; 


Jak wynikało £ oświadczeń delegatów spra 
wą umowy zbiorowej dll tramwajńrzy zaintere 
żowńło się Ministerstwo Ojileki Społecznej, z 
którego inicjatywy zwołana będzie w dniach 
hajbliższych konferencja w Lodzi przy udziale 
zainteresowanych stron: 

Termin konfetencji nie został jeszcze ściśle 
ustalony, Odbędzie się ona w Okręgowej Inspek 
cji Pracy pfzypuszczalnie około 16 bm. 

I ZNÓW BEZ REZULTATU. 

= Wczoraj w Okręgowej Inspekcji Pracy 
odbyła się pod przewodnictwem inspektora pras 
ty inż, Wyrzykowskiego konferencja w sprawie 
ustalenia podstaw do likwidacji, trwającego od 
8 tygodni strajku pofczoszników, żatrudnio- 
nych na maszynitach okrągiych, 

Konferencja nie dała rezultatu za względu 
ha stanowisko przedstawicieli przemysłu poń- 
czogzniczogo, którzy zupełnie wykluczyli możli 
wość zawarcia układu z uwzględnieniem 16 pro 
centowej podwyżki płac, 

Wobec tago podjęte będą niewątpliwie dal- 
sze próby interwencji, 

W związku z konferencją odbyło się wczo- 
raj w lokalu związkowym przy ulicy Wysokiej 
ogólne zebranie pofńezostników, zatrudnionych 
ha maszynach okrągłych, 

Na zebrania omówiono wyniki konferencji 
oraz ustalono wytyczna dalszej akcji, postana- 
wiając kontynuować štrajk aż do zwycięstwa. 


LÓDŹ STRAJKUJE, OZORKÓW PRZESTAŁ. 

Zlikwidowany został w załńrę o tt- 
mową zbiorową dla szewców, W crosio konferencji, 
która odbyła się przy udziale inspektora prary 
XV obwodu, p Pawłowskiego, orna przedstawiciela 
Clirz Zw, Zaw. p, Kużniaka, Í pracodawców, po 
długotrwałych pertraktacjach strony doszły do po- 
rożnmienin, podpisując układ 


pòd 


Otorkowiè 


Umówa przewidaje 
yik płace w grunięach od 15 do 50 procent. 
dalsżym ciągu TSL birik okujaćyjny szowś 
tów w Łodzi, W najbliższym crude będy podjęte 
kroki -porozumiowawcze. 


ECHA STRAJKU DEMONSTRACYJNEGO, 

ŁÓDŹ, 18; 3% Wczorajszy strajk domonstracyj 
ny włókniarzy łódzkich nie został, jak wiadomo, 
przeprowadzony w stu procentach, Według urzędo= 
weko komunikatu Starostwa Grodzkiego Łódzkiewo 
strajkowało Wczoraj 36572 robotników w 414 rh. 
kładach przemysłowych na ogólną ilość 78581 ro- 
botników i 657 zakładów, Wynika z tego fakt, że 
strajkowali robotnicy fabryk drolinego i średniego 
przemysłu. Jest to wytnówa cyfr: slrajkowało oko: 
ło 45 procent robotników w zakładach, stanowia: 
cych blisko 65 procent ogółu fabryk włókienniczych 

Jak mówią robotnicy — strajk nie podjęli ro: 
botnicy, na których najwiecej nam zoleżało: à więć 
Scheiblera 1 Grohmana i janych więkstych firm 
wielkiego przemysłu, Dzięki wysiłkom związków 
tawodowych jedynie na terenie Poznańskiego Wñ. 
ło się w 60 prom: przeprowadzić strajk. Inne fabry- 
ki tego przeńrysłu były cały dzień czynńe. 

U HAERBLERA. 

Sytuacja strajkowa w fubryce Hachlera nie u- 

legła zmianie. 


Pożar zaśród 
we wsi Trzasków MR 


SIERADZ, dnia 12 marca, — We wzi Trza 
sków w powiecie sieradzkim wybuchł półar w 
zagrodzie włoścćianina "Macieja Głuszczyka, 

Wskutek silnego wiatru oleń przerzucił się 

| na zabudownnia Zofii Bkrzypkowej, 


| ny i i ` 
| Skre othothiczych straży pożarnych Łagrodę 


Skrzypkowej żdołaho uratować, natominst zabu 
dowania Głuszczaka spłoheły doszczętnie. 
Straty przekraczają 7,000 złotych, 


ŻYCIE ZGIERZA 


i Dzięki energicznej akcji wszystkich okolicz | 


AGENT 


wejścia prócz urzędowych nieważne. 


ZDARZENIA 1 WYPADA. 


(—) Wskutek uitimatum rządu Rzeszy wczo 
raj wiecz, ustąpił rząd kane, Schuschnigga a je 
Ko obowiązki objął narodowy - socjalista 50368 
inquar(, Na prośbę Seyna = Inquńrta, wyśloso 
wanną do kancierza Hitlera, do Austrii wkro- 
czyly wojska flemieckie, Do gabinetu austria- 
ckiego powołano sutnych ñarodowych socjali 
stów, na wszystkich gmachach rządowych po: 
wiewają flagi ze swastyką. 

(—) Bium prowadził wczoraj przeż cały 
dzień poertraktucje w sprawie utworzenie nowo 
go rządu francuskiego, Radykali nie chcćą Sią 
żgodzić na współpracę z komunistami, których 
Blum chce uporczywie wciągnąć do gabinetu, 

(=) W procesie moskiewskim prokurator 
Wyszyński wygłosił G-godzinną mowę oskarży 
cieleką utrzymaną w nadzwyczaj gwałtownym 
tonie Wyszyński zażądał kary śmierci dla wszy 
btkich oskarżonych z wyjątkiem Rakowskiego 
| Hesaonowa, dla których domagał sią 26 lat 
więżienia, 

(—) Premier Składkowski wręczył wczoraj 
w obecnośęi Marszałka Itydza - ŚSmigłego Pre 
zydentowi R. P. brązowy medal „Za długolet- 
nią służbę”, 

(—) W Tomaszowie Mazowieckim skradzio 
no na poczęle 2 zamkniętej skrzyni 4800 zlo- 
tych oraz dwa rewolwery. Policja aresztowała 
dwóch niżezych funkcjonariuszy poezżtowych. 

(—) Na linii kolejowej Radom = Kowel — 
Zdotbunów pod Hołubami wykolelł się pociąg 
osobowy nr 010, 

Wagony bagażowy, pocztowy, klany 8-ej i 2-ej 
przewróciły śię; 

W czasie katastrofy zabity został pomocnik 
maszynisty Daniel Stanisław, ranny ciężko pa 
lacz Król Jań oraz ranni maszynista i 8 pod- 
różnych. 

(—) Na wczorajszym posiedzeniu ekonomicz 
nym ministrów uchwalono zneńdy organizacji 
zatrudnienia na robotach publieznych, 

Następnie komitet ekonomiezny załatwił sze 
reg spraw bieżących, uchwalaljąc m. in, wnio- 
skl w sprawie zorganizowania akcji pomocy 
chałupniotwu, która to akcja zlecona zóstanić 

i dó” spraw. pr lądowego 1 dome 
wepo ora% w Sprawie zbadanią potrzeb rybaće 
twa na wybrzeżu morskifń, : 

(—) Na dzień 14 bm. została wyznaczona 
rozprawa o nadużycia kolejowe w węśle łódz= 
kim. Głównym oskarżonym jest inżynier Fuga 
niusz Dąbrowski oraz 8 innych kolejarzy, Roś 
pruwa została rozpisana na 14 dni, a lista 
świadków obejmuje przeszło 100 nazwisk, 

(—) Kuratorium w Łodzi zostanie powołane 
dò życia 1 kwietnia 15939 roku. 

(—) Wczoraj w miejskiej izbie odkażającej 
przy ulicy Łagiewnickiej 638 mahitariusg N, Bło 
chowicz wypalił formaliną óćzy woj dawnej 
przyjaciółce Stefanii Królik (zam, przy wl, 28 
p. Strz, Kan.), która unpominała się zwrotu po 
życzohych 60 złotych. Błochówiez został nresz* 
towany, 

(=) Dnia 15 i 16 bm o godzinie 10-6j w sā 
l Rady Miejskiej przy ulicy Pomorskiej 16 ods 
będzia się 12 1 13 posiedzenie Rady Przybocze 
hej Zarządu Miejskiero w Łodzi na rok adm. 
1988-80, 


Z, NZ Z Z 


Na św. Grzegorza HH 


idzie zima do morza 
Stan pogody w Łodzi 


ŁÓDŹ, 12. 3. — Dzik 6 godz. 9 rano temperi- 
tura w śródmieściu wynosiła półtora stopnia poni- 
| tej zera W ciągu nocy ubiegłej najniżiza tempee 
ratura wynosiła minus 4 stopnie. Ciśnienie barom 
tryczne wzrosło do 761 milimetrów, W ciągu dnit 
będzie na ogół pogodnie i mucho. 

Wiatry północno - zachodnie. 


— 


Antyspołecznicy doczekają się czarnej listy. 


GDZIE RESZTA? 


Miejski Obywatelski Komitet Zimowej Po 
mocy Bezrobutnym prowadzi akcję od gru= 
jdmia ub. roku, zaopatrując znaczną ilóść ro- 
dzin bezrobotnych, którę nie korzystają z ża 
driej innej pómccy, I tak w grudniu ub. fo- 
ku korzystału z akcji 471 rodzin, w styczniu 
rb. liczba ta zwiększyła się do 308 rodzin, 
by w lutym obniżyć się znowu do 378 ros 
dzin. Koszt akcji w tym ćżasie wyniósł zło= 
tych 19.847,30. 

Zebrano natomiast. w tym okresie. ofiar 
w gotówce zł, 19.334,19. W sumie tej znaj- 
| duje się kwota zł. 1.953,05, uzyskana ze zbió 
rek publicznych, jakie odbyły się w dn. 19 
borudaia 1037 r. oraz 20 i 21 stycznia rb, z 
|plerwszej zbiórki uzyskano źł, 339,29, 
„drugiej — zł, 1.613,76. 
| „ Bezrobctni korzystający z akcji pomocy 
zimowej otrzymują raz w miesiącu pomoc w 
naturze wartości zł 20 dla dużych rodzin, 
zł. 22 dla średnich rodzin, zł 15 dla małej ro 


az 


wartości 8 zł 

| Pomoc Zimowa śłól god zźnaluem pos 
wszechności, to znaczy, 26 ciężary na rzecz 
i naszych. biednych współcbywateli ponosić 
mają wszyscy Wtedy bowiem pomoc spełni 
swoje zadanie | będzie skuteczna., Stwier= 
"dzić jednak z Żżałością musimy, że akcja w 
naszym mieścię nie wzbudza powszęchnego 


zaintererowańia i tylko 50 proc. piatników 
wypełnia swój obywatelski obowiązek, 
gdzie reszta? W tych warunkach krzywóć 

zieje się Stumiennyh obywatelom i dlatego 
władze muszą się adpówiednio ustosuńk07 
wać do kategorii ludzi społecznych z jednel 
śirony i snobów, ańtyspołecźników z aniz 
giéj strony, Sprawiedliwości bowiem mus 
stać się zadość. Zima śię |eszóże nie skoń* 
teżyła, Należy też spieszyć sie z wpłacanie 
zadeklarowanych kwot, gdyż obecnie ñ 
;przednówkii Komitetowi potrzeba jak naj 
więcej pieniędzy w celu zaspokojenia głod” 
nych współobywateli. 


ORYGINALNA KRADZIEŻ. 

"Wćżoraj zdarzyła sie w naszym mieścić 
swego rodzaju, fNiespetykana kradzież. Oto 
nie znani sprawcy wykradij z niezamknńctel 
kcmórki 22 wcekałe wypełnione na sumie 210% 
tych 2641 przez różnych wvsławców na 
szkodę Seidel Aroha, Zgierz ul. Oriigz-Dies 
jszerą 14, Poszkodoway weksie żakopał W 


ziemi, 
ODCZYT. 

Dziś w lokalu Zwiazku Rezerwistów py 
ul. Gen. Dsbrowskiego 33 o godz. 19 wyjlo 
szony zastanie przez kpt. Motugą odczyt na 
temat; „Kryzys światowy”, 


| siedlenie 


| Powieść 
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„BECAO: 


29.000 kiiometrów od dawnej oiczyzńy. Strzał 


Potomkowie Hindusów w Ameryce 


Bengalsiie obyczaje ślubne na wyspie Trinidad. 


Trinidad, w marcu. 

Za parę tygodni upłynie sto lat, odkąd 
Anglicy zaczęli do Trinidadu przesied!ać 
, Hindusów, aby zastąpić wyzwolonych nie- 
F Wólników murzynów, 
Dzisiaj na Antylach oddalonych o 20 
« lysięcy kiląmetrów od rodzimej zatoki Ben 
galskiejj znajduje się 20000 Hindusów, 
którzy nigdy Indii nie widzieli, lecz piln'e 


przestrzegają obyczajów i tradycyj swych 


bjców. 


szta to Buddyści. Gdy.bówiem w roku 1838 
Anglia rozpoczęła w Indiach, w prowincji 
Nepal, werbowanie ochotników na prze- 
Ameryki, wyjechało paruzet 
Wolnych Hindusów, mahometan, należą- 
tych do dość wysokiej kasty. 


do 


Lecz wkrótce wyższe warstwy zaczęły 
bojkotować emigrację, wobec czego rzad 
angielski został zmuszony do przewożeria 
pariasów z Madrasu, Ci wszyscy byli wy- 
znawcami Buddy. 

Wśród obecnej hinduskiej ludności Tri 
Mdadu przedstawiciele wplnych zawodów: 
lekarze, adwokaci i kupcy wywodzą się od 


pierwotnych muzułmańskich przybyszów, 


lakirzy zaś Í świątebliwi ludzie, przezwani 
„saddoos”, są pó większej części potom- 
kami pariasów. 


Do prawdziwie wysokiego stanowiska 
faden Hindus jednak nie doszedł, gdyż te 
łajmowane są przez tubylców, murzynów, 
lub mulatów. 


Ale żaden z synów Indii, będących na 
ogół uzdolnionymi rolnikami, nie trudni 
Się także i ciężką pracą. 

Do najcharakterystyczniejszych obycza- 


jów tamtejszych należą ceremonie wesel- 
ne, 


Sezon małżeństw przypada na mlesąc 
maj, kiedy wiatry zwrotnikowe ustalą na 


dobre pogodę. 


Wszędzie przed szałasami powiewaj) 
na długich bambusowych kijach czerwone 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P .P.? 


Adam Czekalski 


KSIĄŻĘ 
SIĘ ZEMI 


pawał. 


Samopiszący automat nutowy. 


Jedną szóstą stanowią muzułmanie, re- | 


January parsknął 
ruszył w ślad za limuzyną, 
śniejszym w chwili, 


strajając jeszcze prawdę 
ku uciesze najszerszych warstw 


płachty, mające uśmierzyć gniew  bożka-| 
-małpy Hanumana i odpędzić inne złe dti- 


chy od zamierzających się pobrać par. 


Oblubienice, w wieku od lat 12 do 20 
od paru tygodni siedzą w domu zamkanię- 
te i niewidzialne dla nikogo. 

Uroczystość ślubna zaczyna się w nös 
cy u rodziców pana młodego, bez wspoł- 
udziału narzeczonej, którą zastępuje jej 
brat. On, prowadzony za ręce przez wiel- 
kiego kapłana „pundis'a”, przystraja kwia- 
tami turban przyszłego teścia. Umywa mu 


czolo i stopy, a potem na cyzelowanej : 


(podaje mu orzech kokosowy, suszone g^t- 


dziki i sztukę materii. 


posag. 


Na tym rozkła a 


Narzeczona przez ten czas przechodzi 
u siebie ostatnią próbę. W obszernym na- 
miocie siedzi w otoczeniu ciemno odz'a- 
nych matron wysmarowana od głowy do 
nóg gęstą papką z szafranu i oleju kokc- 
sowego. 

Obrzęd zaślubin odbywać się musi w 
noc księżycową, 

O siódmej wieczorem słońce nagle za- 
chodzi. Nowożeniec przybywa wraz ze 
swą świtą. Auta zatrzymują się w pewnej 
odległości. Wszyscy wysiadają, za wy,ą-, 
tkiem pana młodego, ubranego w różową 
szatę i upstrzoną barwnymi wstążkami 
paciorkami z młodych pędów bambusu 
koronę, 


ji 
Ukazuje się wysłannik, a potem ojciec | 
panny młodej, wówczas narzeczony Wy- | 
siada również. Teść, trzymający mosiężną , 
czaszę ze świętą wodą, wita go z godno- | 
ścią. | 
Orszak, przy dźwięku bębnów i śpie-| 
wie kobiet, kieruje się ku domowi. Jedna 
z miewiast trzyma drewniany tłuczek od 
moździerza i tacę z mąką i goździkami. 
Parę razy przeciąga łłuczkiem nad głową 
oblubieńca i rozsypuje dokoła niego gar” 
ście mąki, co ma wróżyć mu dostatek. | 
Najsilniejszy spośród obecnych chwyta 
na ręce pana młodego i unosi go pod na- 
miot, gdzie z dada od narzeczonej do pót- 
nocy przyglądać się będzie symbolicznym 
hałaśliwym tańcomt. 


O północy kolos znów łapie narzecz”- 
nego i rzucą go, jak paczkę, na środek na- 
miotu ślubnego. 

Pośrodku na niziutkim stołeczku siedzi, 


śmiechem i wyciągnąwszy 
aby znależć się przy 


VIII. 


ZAPOWIEDZI. 


Od chwili powrotu z zagranicy do Babipola, ordyna- 
ta, poza najbliższą służbą pałacową, nikt prawie nie wi- 
dywał. Zamknął się w towarzystwie madame Suchystaw 
i rozkoszował się sielanką miłosną, 
o to, co tam ktokolwiek o nim może myśleć lub mówić 
A już też plotka buszowała po najszerszej okolicy, przy* 
w dodatki żartów i błazeństw 
okolicznego obywate:- 


nie dbając 


spowita w woale panna młoda, Stołek pu- 
na młodego stoi opodal za Kępą liści pal- 
mowych. 


Konkurencyjna szajka w Chicago zała- się w piekarni wraz z towarzyszami. Kró- 
na swój sposób porachunki z Sa-|tko po obiedzie zajechało auto. Wysiadło 
muelo Costello, 43-letnim królem maszy-|z niego trzech ludzi, którzy weszli. do wnę 
inek do gry. Wpakowano mu w brzuch 5|trza i „grzecznie“ przywitali się z Samu- 
kul. Costello zmarł na stole operacyjnym. jelem podając sobie ręce. Natychmiast pa 
zostało |tym przywitaniu wyjęli rewolwery i zaczę- 


twiła 


Podczas strzelaniny, ranionych 
trzech towarzyszy Costell'a. 


Costello podczas zamachu znajdował 


| 
KRWAWE PORACHUNKI GANGSTERÓW. 
| 
| 
| 
| 


ou. 3, 


powitaniu. 


li s:rzelac. 


ę m———— 


Odzywają się głosy kapłana i powta- 


rzającej za nim rytualne ślubowanie m.c- 


dej pary: 


— Ślubuję być szczerym, wiernym i od 
danym aż do śmierci... 


Teraz dopiero młodzi ujrzą się po raz 


pierwszy. 


Dzbany mieka i miodu krążą 
gości, którzy składają swoje dary. 


WYLOSOWANIE PRZECIWNIKÓW. 


W Paryżu odbyło się w sali zegarowej ministerstwa spraw zagranicznych losowanie 


przeciwników do pierwszych 


ciu: Wnuk prezesa mi 


nogi, 
najja- 


gdy go, być może, będzie potrze- 


wcale 


heft 


Erikin 


Dotychezas kompozytorzy musie 
i się odrywać od gry aby zapi- 
sać skomponowaną część utwo0- 
ru ną papierze nutowym, co 
Oczywiscie odbijało się nieraz 
ujemnie na ciągłości melodii lub 
razy muzyczcej. Obecnie został 
wynsleziony apagat, opierający 
się na lotoca'i, który automatycz 
nie zapisuje uderzenie każdego 
klawisza i trwanie oraz rodzaj 
dźwięku, Na ilustracji: U górv 
aparat obok fortepianu, u dołu: 
kreski odpowiadające grze ora? 
to samo przepisane w zwyczaj- 
nych nutach, 


stwa i wywołując zgorszenie. Książę Michał interesowa; 
się wprawdzie czasąmi tymi wieściami, ale nigdy, jak do- 
tąd, nie pytał zaufanego Polityńskiego wręcz, co tam 
poza pałacem ludzie sobie opowiadają. Dopiero pewne- 
go dnia, przywoławszy Januarego, spytał: 

— Politku, czy nie zgłaszał się tu adwokat Nowosie!- 
ski? 

— Nie, najjaśniejszy książę panie — odrzekł powa- 
żnie, sztywny, jakby kołek połknął, Polityński. 

— Przecież kazałem temu durniowi Czuryle, aby gə 
wezwał do mnie. 


— I niewątpliwie musiał 
książę panie, ale dlaczego 
przybył, nic mi nie wiadomo. 


to uczynić, najjaśniejszy 
adwokat Nowosielski nie 


— Mógłbyś przecież bliżej zainteresować się tą spra- 
wą, skoro jesteś mi wiernym. 

— lnteresuję się zawsze wszystkimi sprawami naj- 
iaśniejszego ksiecia pana, co do których mam jego upo- 
ważnienie, 
był poważny i odpowiada: 
tylko na pytania, nie kwapiąc się wcale na poruszanie 
w rozmowie momentów, o które nie był pytany. Sta: 
ordynat, mimo swego ograniczenia umysłowego, tym ra- 
zem spostrzegł to nienaturalne zachowanie się swojego 
zaufanego i przyjrzał mu się bardzo uważnie. 


January zabójczo dzisiaj 


NIEZWYKŁY 
wśród 


szem 


n. Menem. 


nareszcie up'o- 


z oszałamiająca liczbą 


Trzecieski, czy, bo aż 290. 


ny kartki z nazwami krajów. f 


— Cóżeś ty dzisiaj taki uroczysty? — spytał nasięp- 
nie. — Źle ci u mnie? 

— Było mi dobrze — odrzekł wymijająco January — 
ale coś od niedawna zmieniło się widać na moją nieko- 
rzyść w usposobieniu najjaśniejszego księcia pana. 

— Pleciesz duby smalone, cóż to mianowicie miałoby 
się zmienić? 

— Czy najjaśniejszy książę pan pozwala mi 
wiedzieć się szczerze? 

— Ależ naturalnie, zezwalamy, zezwalamy. 

— Zatem powiem: otóż zawsze dotąd ja byłem 
pierwszy, który wiedział o wszelkich planach i zamierzu- 
niach księcia pana i nigdy się nie zdarzyło, aby Polityń- 
ski dał złą albo tylko fałszywą radę. Niestety, mój na;- 
jaśniejszy książę pan od pewnego czasu znalazł sobie 
snać jakiegoś iqnego, wierniejszego człowieka, który z3- 
stał przypuszczony do rady. 


wypo 


Ordynat zamrugał powiekami, gdyż jeszcze nie pó 
mował o co temu wypadku 
Wreszcie trzasnął w palce i rzekł prawie surowo: 


chłopcu w danym chodzi 


— Cóż mi ty tu zaowu jakieś nowinki opowiadasz! 

— Powtarzam tylko prawdę, najjaśniejszy ksią?ę 
panie. 

— Durnyś, chłopcze! Zawsze ty mi byłeś najbardzie; 
zaufanym. 

— Czy także i wtedy, gdy najjaśniejszy książę par 
cofał Czuryle plenipotencję przed kilku tygodniami? 

Książę Michał spuścił w pierwszej chwili oczy, jakby 
nie śmiał spojrzeć prosto w twarz temu chłopcu, a po ni- 
myśle uniósł się prawie gniewem. 

— Mój drogi, cóż to, kuratelę nade mną sprawujesz, 
abym ciebie miał we wszystkim słuchać? Zdaje się, że 
świadectwo wystawione mi przez doktora Miednickiego 
stwierdza moją całkowitą, jak dotąd, poczytalność. 

— Ależ uchowaj Boże, najjaśniejszy książę panie! 

— No więc czemu mi wypominasz sprawy moje wlz- 
sne i osobiste? 

— Uchowaj Boże, naijiąśniejszv książe panie. Lecz 
skoro stracilem już zaufanie najjaśniejszego księcia o7- 
dynata, tedy nie wypada mi nic innego, jak pokornie 
prosić o zwolnienie. 

— Idź do kata, z takimi prośbami! Jakżebym ja się 
mógł bez ciebie obyć! 

— Ach, czyż to brakuje ludzi zaufanych 
śniejszym księciu panu! 


przy najja- 


Dr Schütz liczy obecnie 63 lata. Zdo- 
łał on zaznajomić się w ciągu swego życia 
języków i narze- 


rozgrywek IH! międzynarodowych mistrzostw piłki no- 
żnej. Obecni byli przedstawiciele korpusu dyplomatycznego, przedstawiciele rządu 
francuskiego, miasta Paryża oraz reprezentanci międzynarodowego spórtu. Na zdję- 
ędzynarodowego związku pilki nożnej Rimeia wyciąga z ur- 


Języków 60-.gtnicgo mrolesora 


GENIUSZ LINGWI$STYCZNY., 


„Germania“ poświęca dłuższy artykuł 
spotkaniu i rozmowie z niezwykłym geniu- 
ANDY » S lingwistycznym d-rem Haraldem 
Po skończonej ceremonii pannę młodą Schijtzem. Mieszka on stale we Frankfurcie 
zabiera do siebie pod ścisłą kuratelę ciot- 
ka. Po tygodniu pozwala jej wrócić do do- 
mu rodzicielskiego. skąd 
wadza ją małżonek. 


Swe niezwykłe zamiłowania i uzdolnic- 
nia ligwistyczne odziedziczył po przod- 
kach. Dziadek jego, C. Schütz był słyn- 
nym sanskrytologiem i mówił 12 językami. 
Również ojciec znał cały szereg języków 
nowożytnych i klasycznych. : 


W rozmowie z dziennikarzem dr Schütz 
zaznaczył, że już w szkole opanował fran- 
cuski, angielski, łacinę i grekę. Późni”:, 
mimo poświęcenia się studiom przyrodni- 
czym, nieustannie wzbogacał swą wiedzę 
językoznawczą, studiując po kilka języków 
równocześnie. 


Podczas nauki dr Scnyjtz stosuje wła- 
fsną metodę. Najpierw zapoznaje się z gra 
matyką i budową języka, potem przyswa- 
ja sobie pewien zapas prawideł szczegóło- 
;wych. Jezykoznawca zastrzegł się jednak 
przeciwko przypuszczeniom, że wszystkie 
te języki posiada równie dobrze jak ojczy= 
sty, wypowiadając opinię, że poza języ- 
kiem ojczystym nauczyć się można rów- 
nie dobrze jednego, najwyżej dwóch języ ' 
ków obcych. 


HIGIENA 
10 ZDROWIE 


Wielu biglenistów twierdzi, że zedy ale: 
mechaniczne wykonano opakowanie 
proszków daje gwarancję całkowitej higieny 

Maszynowo — bez dotyku rąk 
wykonane proszki „Migreno-Nervosia” = 


z KOGUTKIEM w TOREBKACH 


(nowe opakowanie) daje tę gwarancję. 
Dbając więc o własne zdrowie żądajcie 
proszków z KOGUTKIEM. tylko 
w mechanicznie wykonanych TO 
KACH, gdyż dzięki temu unikmiecie nars 
żenia zdrowia na przykre nisapodsiank 


— Głupiś! Wynoś mi się natychmiast stąd i niech cię 
więcej moje oczy nie oglądają! 

— Słucham najjaśniejszego księcia pana! 

January skłonił się i ruszył ku drzwiom, a kiedy już 
brał za klamkę, ordynat stropił się niejako i zawożał: 

— January! 

— Słucham waszą książęcą mość. 

— Gdzie ty idziesz? 
Podług rózkazu — wynoszę się i Fo 
Głupiś! Zostań tu. 
Słucham waszą książęcą mość. 


— 


Zatelefonuj natychmiast do adwokata Nowosiel- 
i powiedz mu, aby tu do mnie przybył niezwłocz= 


skiego 
nie. 
— Słucham waszą książęcą mość — odrzekł z zabój-. 
czą powagą Polityński. wr 
— Do czarta! Czy ty przestaniesz mnie drażnić tymi 
swoimi „słucham waszą książęcą mość“! 


— Przecież taki rozkaz był waszej książęcej mości, 
aby na jego pytania właśnie w ten sposób odpowiadać. 


—diłupiś!.. — rzucił na pół ostro, na pół łagodnie 
książę i wyszukawszy w stojącym przed nim pudełeczku 
papierosa, zapalił go, po czym znowu zwrócił się“ do 
Januarego. - 

— Politku, czy tobie tak bardzo chodzi o tę plenipo- 
tencję dla Czuryły? 

— Chodzi nie chodzi — odrzekł dyplomatycznie, już 
nieco udobruchany January ale zawsze to musiało 
mnie zaboleć, że najjaśniejszy książę pan, dla którego 
krwi mojej serdecznej nie poskąpiłbym, popełnia pewne . 
czyny poza moimi plecami, dając tym niejako świadectw i 
że mi już nie ufa. 


— Ależ dajże spokój, wcale nie miałem tego na my- 
śli. Tak się jakoś złożyło, że nie miałem nawet czasu po- 
rozmawiać z tobą o tej sprawie. 

— Ha, trudno — westchnął prawie boleśnie January 

— Nie wzdychajże tak, jakby to tobie osobiście sta- 
ta się ogromna krzywda. i 

— Czyż to jeszcze mała krzywda, gdy mój najjaśniej- 
szy książę ordynat pozbawia mnie swoiego zaufania 
i swoich łask. - 

— A żebyś się udławił takim słowem! Skądże ci tc 
znowu do głowy przyszło? aj 

(d: «. n.) 
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Str. 4. 


Związek Propagandy Turystycznej wy 
dał plan, turystyczny: śródmieścia Watszść 
wy, z objaśnieniami w czterech językach, 
w ilości 50 tys. egzemplarzy. 

Dział informacyjny zawiera wykaż mu- 
zeów i zabytków stałecznych z podaniem 
wszelkich danych dotyczących ich zwie- 
dzania. Poza tym obejmuje on dane doty- 
czące komunikacji śródmiejskiej, adresy 
hoteli, biur podróży itp. 

” - * 

Od Hkn dm fa ckrawie kina* „Wiktoż 
ria“ wyswietlany jest tiin polski i t. „Ko 
biety nad przepaścią". Główne róle powie 
rzone zostały p'erwszorzędnym naszym si- 
łom artystycznym: 

Podwójną rólę' Wolaka i Mastika gra 
Stępowski. Nora Mey, jako spólniczka han 
dlarzy żywym: towarem znajdaje dła: siebie 
w tym filmie najodfowiedniejszą roler Pò- 
za tym grają: Bogda, Brodzisz, Andrzejew 
ska, w roli agentki policji kobiecej, Wi- 
śniewska i wnosżący Htlmór marynatza = 
Sicłąński. 

Film ze wżględu na treść ji obsadę przy 
ciąga niezliczone rzesze publiczności. 

„ * > 

Po trzytygodniowym strajku pracówm- 
ków Opery i po objęciu przez nich władzy: 
Zrzeszenie antystów i pratowników 
pn. „Teatr Wielki<Opeta'" otwiera sczón 
wioseńny „Halka“ Moniuszki. 

Pomimo ciężkich przejść, jakie zespół 


` ten przeszedł w wałce o byt, placówki kwi 


turæinej — przystępują wszyscy do pracy 
z zapałem i wiarą, iż publiczność warsząw 
ska poprze wysiłek i nie dopuści do upad- 
ku tak cennej placówki. 

Miłośnicy opery wierzą, iż obecne kie- 
rownictwo nie powtórzy błędów i postawi 
przedstawienia na możliwie wysokim po- 
ziómie: artystycznym: 


B ALY GŁUSZEC 
sensacją lasów wileńskich, 


Z Wilna donoszą: 

W połttcniowej części powiaty brusław 
skiego rożciągają się ra tereńacH przewał 
nie bagnistych, olbrzymie lasy, pełne zwie 
rzyfy i ptactwa, Szezególną- osobliwością 
fauny pmszcz tych są zwierzęta i ptaki albi 
nosy, Zastrzelóno tu w swoim czasie bar- 
dzo rzadki okaz białej wiewiórki, zabito 
białego cietrzewia oraz białego głuszca. 
Wypchane* okazy białeji wiewiórkę i cietrze 
wia z tych lasów były wystawione ostat 
nio na łowietkiej wystawie w Berlinie i 
budziły złozumiałe zainteresowanie. 

Obecniie lasy w pobliżu jeziora Drywia 
ty mają wową sensację. Pojawił się biały 
głuszec. Jłak dotychczas był on bezskutecz 
nie tropionmy przez myśliwych: 


MM KULĄ UGRZĘZLA W PIERSI, 


Z Wilna donoszą: 

W agencji pocztowej w Duksztach: Pi- 
jarskich pod Wilriem (powiat wileńsko - 
trocki) strzelił do siebie z rewolweru w 
pierś kierownik agtneji póczfówej w Duk- 
sztach Pijarskich, Władysław Jermako- 
wicz. j 

Jermakowicza przewieziono do; Mej- 
szagoły, a stamtąd do szpifała św. Jakuba 
w Wilnie. Stan jego zdrowia jest bardzo 


ciężki. 


J. ROUSSEL. 


wygrana 


— Czy to prawda, co ópowiadają ó Ro- 
zalii? 

— Prawda najprawdziwsza, jak to, że 
mnie pan tu żywą widzt — ódgarła ż gö- 


dnością właścicielka baru, pani Toutefów. |losu. © swoim szczęściu dowiedziała się! 


— Wygrała sto tysięcy? 
— Nie, dziesięć. Ale to jest coś, zwłasz- 
cza dla niej, w jej położeniu... 
— A to jej się poszczęściło! — mówił 


MILIC. 


Życie Warszawy w kilku wierszath" 


Krafeczki. 


Æ CHO” 


GościńnoŚść ukararia. 


Wydany zóstał, wzęłędnie ma być wy 
dany „Przewodnik po Łodzi”. Dotychczas 
tżeczywiście takiego przewodnika nie by- 
ło. Osóbiście nie odćżuwałem z tego pówo 
du żalu, ile razy bowiem zdarzało się, że 
jakiś „obćókrajowiec” z Warszawy czy 
Lwowa lib Poznania przyjeżdżał dò Łodzi 
beż pomócy przewodnika prowadziłem go 
do jednej kawiarni trzech restauracji i ewen 
tqałnie dwóch kabaretów, -po czym gość za 
dówolony wracał do ródzinnego miasta, 
zdając sobie sprawę, że poznał już Łódź 
miemiał-tak samo dokładnie, jak rdzenni 10- 
(dłianie. Gdy jakiś „obcókrajowiec" był 
bardzo uparty i koniecznie chciał zoba- 
czyć tak zwaną „prawdziwą” Łódź, to 
prócz wymienionych lokali obwoziło się 
takiego gościa po Bałutach, czasem korzy 
stając z uprzejmo'ci jakiegoś znajomego 
dyrektora jednej z większych fabryk, opro 
wadząło go się po salach, z których i tak 
nie mie rozumiał. 


Z tych względów nie bardzo sobie wy- 
obrażam, co „Przewodnik” po Łodzi potra 
ktowany na serio będzie zawierał, nie negu 
jąc jednak jego pożyteczności. Można bo- 
wiem gościom z kraju pokazać... no, po- 
mnik Kościuszki, park Poniatowskiego, 
który co prawda nie jest zbyt ładny, ale za 
to bardzo diy. Kolonie mieszkaniowe, ja- 
kie (tylko, że może ładniejsze) znajdują 
się w każdym większym mieście polskim. 
No i szlagier... bowiem jest I szlagier Ło 
dzi dó pokazania! Rynsżtoki! Wybiera się 
w tym celi pierwszą lepszą nieskanalizo- 
waną ulicę, a « takich jest dizo więcej, niż 
skanalizówanych i czaruje się gościa wido- 
kient rynńsytoków łódzkich. Interesująco 
może również wypaść pokaz kocich fbów 
na ulicach śródmieścia, a już najbardziej 
emocjonujący byłby pokaz sznirów becz- 
kowoóżów asenizacyynych, przeciąpających 
w nocy ulicami śródmieścia i rozsiewają= 
cych swą woń. 


Moža: również przyjezdnego gościa: za 
prowadzić girzed jakąś fabryczkę i powi 
dzieć mu: 

= Ołó proszę pana, jedyna, ostatnia 
fabryka łódzka, która nie ztajduje się ani 
w stanie upadłości, ani nie jest pod nad- 
zorem ani pod zarządem przymusowym 


ani pół-przymusowym, ani ie ma w niej 
grosza obcego kapitału. 

Ten ostatni warunek jest, mam wraże- 
nie bardzo trudny: do spełnienia, ale dla 
honoru-domu- można przybysza. trochę po- 
bujać. 


Pozatym możnaby, zrobić taki mały, ale 
ciekawy prżegląd łódzkich. kawiarni. 

Ale i to nie będzie. interesujące, gdyż 
każde większe miasto posiada kawiarnie o 
specyficznym charakterze. Tu zbierają się 
kupcy, a' tam attyści. 

Nie znam przewodnika, który ma wyjść 
ale intryguje mnie jego treść. Po jakich 
obiektach awtor będźie oprowadzał przy- 
bysza? Możnaby wprawdzie wynaleźć kil 
ka momentów abstrakcyjnych, ale' należa- 
łoby zorganizować obsługę: techniczną: dla 
turystów. Mam na myśli pokaz czarnej 
giełdy łódzkiej, mieszczącej się przeważnie 
w bramach domów na Piottkowskiej od 
Cegielnianej do Traugutta, pokaz dzielni- 
cy konfekcji gotowej, na Placu Wolności z 
kawałkiem Nowomiejskiej, gdzie nagania 
cze wydzierają. sobie żywcem przecho- 
dnia, który niebacznie i lekkomyślnie za- 
trzyma się na sekundę: przed oknem wysta 
wowym z gotówymi garniturkami z echt- 
extta-prima sórt'szewiotu. Możnaby te rze 
czy zrobić, ale należy zorganizować spe> 
cjalną obsługę techniczną, czyli wynaję- 
tych naganiaczy, gdyż autentyczni rzeczy 
wiście mogą obrokrajowcowi wyrwać rę* 
kaw, ciągnąc go każdy do swego sklepu. 


ZŁODZIEJ. 


Wacław Fonczak zjawił się w jakiejś 
mało ważnej sprawie w mieszkaniu Anto- 
niego Wirkusa. Na kredensie leżał, lekko 
myślnie zostawiony, . pierścionek z brylan- 
cikiern, wartości 300 złotych, Gdy Wirkus 
na chwilę zostawił Fonczaka samego w 
mieszkaniti, pierścionek znikł, Zauważył 
to Wirkus dopiero po wyjściu Fonczaka, 
jednakże dogonił go, awantura, obraza, re 
wizją osobista, pierścionek w kieszonce I 
— wyrok, skazujący Fonczaka ra 6 mie- 
sięcy aresztu. 

Jerzy Krzecki, 


—— 


„Związek bardytów w Polsce” 


ME DWA ANONIMY $ZĄNTAZYSTÓW. ME 


Z Tarnopola donoszą: 
Posterunek w Skale, pow. Borszczów 
otrżyiał list otwarty adresowany do Seid 


mowia porthy. 


*„v— r O 


„Przypuszczalnie tłem zamachu samo- 
bójczego był zawód miłosny. 

Pogłoski o jakichś nadużyciach, o fym, 
że zamach ten miał jakiś związek przyczy- 
nowy ż giośną aferą Zacnegó vel Gulczyń- 
skiego, pozbawione są. podstaw. 

Przeprowadzona matychmiast przeż wła 
dze pocztowe rewizja w axggncji, wykaza- 
hi, że wszystko jest w jak najlepszym po- 
rządku. 


Otyła właścicielka dumna i razpromie= 
fiona wśfała ź*za lady, położyła jej dłoń 
na ramieniu i ostentacyjnie pocałowała w 
czoło. 

— Jest jednak sprawiedliwość ma tym 
świecie! — zakonkludowała ze wzrusze- 
niem. 

Wszyscy cisnęli się 


dokoła wybranki 


dopiero dzisiaj zrana, nie czylała przecież 
wieczornych dzienników ani mie słuchała 
radia. 


— Proszę sobie wyobrazić — mówiła 


mana dzierżawcy młyna w Skale Podol- 
skiej nast. treści: Zawiadamiam P., że E- 
dward Lubiniecki żyje i ma przyjemność z 
panem się widzieć. Na moje przyjęcie pro 
szę przygotować 8,500 zł., które proszę 
zostawić do dnia 10 marca u siebie w do- 
mu na stole. W przeciwnym razie sterory- 
zuję pański dom, a pana dusza będzie na 
lonie Abrahama, Następuje podpis: Ed- 
ward Lubieniecki, herszt bandy podolskiej 
Policja prowadzi dochodzenie celem uja- 
walienia autora ańonimu. 


* s % 


Aniela Horodyska, właść. majątku w 
alej pow. Cżortków otrzymała list, w któ 
rym autor domaga się złókenia kwoty zł. 
2006, gdyż w przeciwnym razie będzie niu 
siała zapłacić kwotę 20,000 zł. Na liście 
był podpis; „Związek bandytów w Polsce 
Policja aresztowała Kliszczaka Pawła pod 
zarzutem napisania tego anonimu. 


AMATOR. PIERŚCIENI. 


Nie. 74 


skazany na 3 lata więzienie. 


Z .Bydgoszczy dónoszą: 

Wśród wielkiego zainteresowania ze 
strony publiczności nastąpiło wczoraj o- 
głoszenie wyroku w: sprawie przeciwkor50 
letniemu kolejarzowi Badzińskiemu, który 
przywłaszczał sobie systematycznie z prze 
syłek kolejowych różne” przedmioty: war 
tości pięciu tysięcy złótych oraz przeciwko 
właściciejowi składnicy: węgla. Jakubowi 
Matuszyjtskiemu ; jego bliższej: oraz dal- 
sżej rodzinie o paserstwo. 

Przewodniczący trybunału wiceprezes 
dr, Piziewicz odczytał sentencję wyroki, 
która jest następująca: kolejarza Francisz 
ka Badzińskiego skazuje się. na. 3 lata wię 
zienia z zaliczeniem aresztu śledczego od 
15 grudnia ub. r. oraz utratę praw obywa- 
telskich i honorowych na przeciąg lát 8. 
Oskarżonego Jakuba Matuszyńskiego sąd 
skazał na 2 lata więzienia i 500 zł grzy” 
wny, przy czym w razie nieściągalności 


Uceczko przez o*no 


zamiłam odsiędzieć będzię mii- 


grzywny: w 
50" dnę' więzienia, Żona: Matu4 


stát" dalsze 


| 
li 


j 


szyńskiego, —— Maria otrzymała półtora ro) . 


ku więzienił i 500 zł; grzywny, W. stosun= 
ku do małżonków Matuszyńskich trybunał 
orzekł również: utratę: praw obywatelskichń 
i honorowych na: przeciąg trzech lat. Cór* 
ka Matuszyńskich» 18-lefnia: Halina: zasa 
dzona:zostałą: na Grmiesięcy: więzienia i 20 
złotych grzywny z zawieszeniem: wykonar: 
nia kary. Resztę oskarżonych, będących: 
pod zarzutem paserstwa, Wandę Redziń* 
ską i Joannę Walczakowa sąd' z braku do= 
wodów uwolnił od winy i kary. Poza tym 
sąd zarządził wydanie rzeczy, zajętych u 
poszczególnych oskarżonych: i wydanie 
tychże dyrekcji kolei w Toruniu. 

Wszyscy: oskarżeni: przyjęli: wyrok spo 
kojnie, Badzińskiego” jak į! Matuszyńskich 
odprowadzono* po: rozprawie: do: więzienia. 


\ 


restauracji. 


Hulanka za pieniądze zebrane dła bezrobotnych. 


Z Białegostoku donoszą: 

Przed sądem w Białymstoku toczył się 
sensacyjny proces: przeciwko Bogdanowi 
Piotrowskiemu, który pełniąc funkcję płat 
nego. sekretarza w tutejszym: komitecie po 
mocy zimowej bezrobotnym, przywłasz= 
czył sobie 75 złotych. 

Piotrowski zainkasował od ofiarodaw- 
ców na: rzecz bezrobotnych 75 zł. Okoto 
południa zaszedł do jednej z restauracyj 
przy ul. Sienkiewicza gdzie przepił wszy- 
stkie swoje pieniądze. Ponieważ zabrakło 
mu jeszcze do rachunku kilkunastu złotych 
zbiegł przez okno restauracji, mieszczącej 
się na parterze, Następnie wsiadł do tak= 
sówki i kazał się wieźć przez miasto, Rów 
nież szoferowi nie zapłacił należności za 
jazdę. 

Nazajutrz policja wszczęła. za. nim. po- 
szukiwania, Okazało się jednak, że zbiegł 
on z Białegostoku, Rozesłano za nim listy 
gończe; 

Dopiero no kilku miesiacach został on 


RADIO -KĄCIK. 


SOBOTA, 12 MARCA. 


Warszawa I (Raszyn) 
f iimte Rozgłośnie Polskie. 
1530 Wiadomości gospodarcze 
1545 Słuchowisko dla dzieci pt. „Krakowskie ła- 
ki” 

16.15 Trio salónowe 
1650 Pogadanka aktualna 
1700 Humor rzymskł — felieton: (z Krakowa) 
17.15 Utwory skrzypcowe kompozytorów słowiań: 
skich w wykonaniu Ljubena Wladigerowa 
17.50 Nasz program 
18.00 Wiadomości sportowo 
18.10 Pogndunka społeczna 
1845 Pieśni w wykonaniu Karola Kulimana =- 
18.30 Program na jutro 
18.35 Audycja die wsi 
19.00 Audycja dla Polaków za granicą 
Pogadanka aktualna 
„Frasqulta* — operetka w 3.ch aktach Fram 


ciszka Lehara 


W przerwie około g. 20.45: Dziennik wie- 
czorny i Pogadunka aktusina 
22.00 Skecze Feliksa Zandłera — ze Lwowa 
22.15 Piosenki, ballady i diety przy gitarze 
22,50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczornegn, 
przegląd prasy i komunikat meteorologiczny 
ŁÓDŹ, jak fłastyn, oraz: 
Mazyka z płyt 
Łódzkie wiadomości giełdowe 
128.10 Wiwdomości sportowe lokutne 
1845 „Pamiętajmy o ptakach" — pogadunka 
18.45 Rozmowę z radióduchaczami przeprowadzi 
dyr. B. Pawłowicz 
18.55 OQdszytanie programu 
23:00 Muzyka tunerznu — płyty 
23.00-—0.30 Koncert życzeń 


15.10 


15.27 


ujęty, w Czortkowie I 
łegostoku, 

Sąd skazał Bofidana Pawłowskiego na. 
łączną karę 1 roku i 3 miesięcy więzienia. 


sprowadzony do Bia 


|| 
4% d 1 
Besperatki czyn prokuratora 
Z Wilna donoszą: 1 


Prokurator Pigulewski,. który w dniu 7 
bm. w sali Resursy Pol. w Lidzie strzelił 
sobie w okolicę, serca znajduję się obecnie 
po dokonaniu. operacji w szpitałi państwo 
wym w Lidzie. Stan jego zdrowia jest b. 
groźny, N 


FEES 
NIEDZIELA, 13 MARCA * 


Warszawa I (Raszyn) 


f inne Rozgłośnie: Polskie. 
8.00 Sygnał czmu | pieśń „Ave Muria" 
8.05 Dziennik poranny 
8.15 Audycja dla. wsi 
9.00 Transmitja nabożeństwa x kofciołu po-fem 
matdyńskiego w Wilnie 
Po nabożeństwie około g 10.30: Muzvkm 
e płyt 
11.30 Reporfaż z życia . 
11.57 Sygnał czasmi: hejnał! é Krakowa 
12.03 Poranek symfoniczny — z Łodzi 
13/00: Przegląd: kalraminy: 
1810 „Jamioł* — nowela Henryka Sienkiewicza 
13.30 Muzyka ohisdowa — ze 
cja dła wi 
1546 Wazystkiego po trochu — naudycja dla dziech 
1605 Koncert kameralny ; 
1645 „Anielcia E yelo“ — powieść mówiona Mèle 
ny Bogtszewskiej 
17.00 Podwieczorek przy mikrofonie — z Katowie 
, W przerwie około godm 17:55: Chwila Biae 
ra Studiów 
11000: Teatr Wyobraśnie „Turniej w. Perpienmnd” 
(reportaż imagjnmcyjny) 
19.36 Słynni wirtuozi — płyty 
20.35 Program me jitro 
20.40 Przegląd polityczny 
20:50 Dziennik wieczorny 
21.00 Wiadomości spomowe ze wszystkich cargłośni 
|2115 „Precz z kobictami* — wesoła audycja 
22.00 Opowieść o Beothovenie 
22.00 Ostatnie wiadomości dziennika wiuczotnego, 
kogunikat meteoralogiomy 
24.00—1.00 Programy lokalne 


Łódź, jak Raszyn, oraz” 
8.30 Muzyka poraina — plyty 
8.55 Odczytanie qroframu 
13.00 Felieton pt. „Karwia“ 
15.45 Audycja dim: daineis: Wiersza dla dzioci 
1955 Rozmowa a świadczeniach «emerytalnych ro 
botników — didog 


19.50 Koncert solistów. _ Jan Trzaska (barton), 
Arno Heintze (fartopian j ak 


[os Wiadomości sportowe lokalne 


omp) 
25.00-28.30 Muzyka tunoozna — płyty 


„prędzej do Darit. 
| = Wygrafaś podobno dziesięć tysięcy 
jiranków? — rzuciła się na szyję przyja- 
ciółce, 

— Tak — odrzekła pomywaczka, wycie 
rając rece o spódnicę. 

— Nigy mi nie mówiłaś, że grasz na 
„loterii! Miałaś pieniądze na los? 
Rozalia się zmieszała, 
| — Nie — odparła. — Dołaczyłam się 
do kogoś. 

— Do kogo? 

— Do aptekarza na drugim końcu Pa- 


klient, szófer w wyplamióńej Rurtce, pijąc pani Towtófów — że o wielkiej nowinie jryża. Byłam tam kiedyś i wstąpiłam do 
duszkień kawę. — Warto jej się óbócnie |oznajmiła mi zupełnie spokojnie, jak gdy- apteki po proszek ma ból głowy. Właści- 


oświadczyć! Gdzie jest teraz? 

Stali bywalcy, 
wiadomo bówiem byłó, że pómywśczka 
Rózalia była osobą stateczńą, a w dodatku 
mężatką. Miala dwoje dzieci do wyżywie- 
nia. Jednak ten i ów westchnął z głębi di- 
szy na wspomnienie o jej wygranej. 

* Toteż, kiedy na chwiłę ukażafa się w 
drzwiach prowadzących do kuchii, ožy> 
wionć rtózmowy na jej temat przybrały for 
mę owacji. 

Jak zwykle opasana była grubym nie- 
biestim fartucnem i obnażoną dö łokcia 
reką Iśniącą od tłustych pomyj, usiłowała 

dgarnąć kosmyk włosów, spźdający jeł 
na oczy. 

Uśmiechnęła się z przymusem na widok 
mężczyżń, wyciągających ku niej na znak 
vołdy szklanki, filiżanki, a nawet widelce. 


|by ją wważała za rzecz calkiem nafuralną. 


śikimń, co biedna wycierpieć musfała. 

Rózałła trafiła na męża fiieponia | próż- 
jwiaka, Który po paroletnim znęcaniu się 
jnad nią, zostawił ją na bruku ż dwojgiem 
malców. Spędzał czas w szęnku w towa- 
rzystwie innych rzezimieszków. 
zapoźnał się podobfo z iakąś zamożna 
pfzóktmńką z hal, która żywiła go frykasa- 
mi i obownywała pieniedzmi, 

Choć na og”! wsrólęzuwano ofplitzczó- 
nej, trzymano sié jednak od niej z daleka: 
migdv nie wiadomo. czy teka biedota mie 
zwrócł słę o pożyczkę, a zresztą pech mo- 
że sie okazać zarażiwy 

Jedna tylko tliczqa kwiaciarka żyła z 
nią,w przyjaźni. Toteż, usłyszawszy © 
szczęśliwym wydarzeniu, przybiegła czym 


Ostatnio | 


[ciel kupował właśnie Ćwiartkę i zapytał, 


roześmieli się głośno, | Właściwie jej się to należało po tym wszy |czy nie chcę z nim zagrać do spółki. Mia- 


łam akurat przy sobie dwadzieścia fran- 
ków i zaryzykowałam. 

Kwiaciarka czuła się śmiertelnie obra- 
(Zona. Nie spódziewald się, źe Rozalia mo- 
lała się mkażać aż tak mieszczera. 

— Głowę bym dała — mówiła do żna- 
jomych. wyszedtszy na wice, — że wygfa 
ła główny los. Ale iest za chytra, żeby się 
miała przyznawoć. Pewna jestem. że prze 
stanie przeować. Przetanacie się! 

W calej drielńticy mówiła sio tyłka 6 
miezwykłym szeześcin beńaej kobiety. 

W pare dni pa tym wydarzeniu pan 
Toutefon, cznjąc się niedysponowaną zli- 
czyła kasę i o północy posadziła za ladą 
pomywaczkę. a stma poszła się położyć. 

Goście się porozchodzilł, i Rozalia za- 


mierzała ża chwilę 


rzany typ. 
, Palcem dotknął daszka dżokejki i za- 
żądał lemonfady z rumem. 

Rozalia ledwie żywa po całodziennej 
pracy i zajęta układaniem łyżeczek do szt 
flady, nie podniosła wcale oczu na spóźnio 
nego przybysza. Sennym ruchem napefni- 
ła szklankę i podała ją, wciąż na gościa 
nie patrząc. 

— Za mało dałaś cukru! — odezwał 
się klient. 

Na dźwięk tego głosu zbladła i oparła 
się o Ścianę. Przed nią stał Edward, jej 
mąż. 

— Ach, ta ty? Ty?.. — szepnęła: 
Wnet się jednak otrząsnęła. 

— Wracaj, skąd przychodzisz! — Krzy 


knęła ostro, Z triumfem przyglądała się je- 
go podartemu, staremu grmowenrr paliw. 


Nie goli! się chyba od tygodnia i si> miał: 


kołnierzyka. 


Nie nie odpowiedział. 
Po chwili odezwała się z ironią: 
Myślatam, że robisz złote interesy! 
Zależy. [Ak czaseni. 
Nie myślisz chyba sie ze mną go- 
dzić? Nie masz zamiaru do nas wracać, 
mam nadzieję! 

— (Gdybyś zechciała... 
pięknie poprosiła... 
< Rozęśmiała się szyderczo, 


—. 


Gdybyś mnie 


zasunąć żaluzje, gdy 
nagie do baru wtargnął z ulicy jakiś podej 


— Wołałabym skonać albo iść pod 
kościół, niż na nowo być z tobą — krzy* 
knęla, krzyżując ręce na piersiach — sły* 
szysz? 

— Bo mi mówiono — zaczął nieśmiało 
że podobno wygrałaś wielkie pienią* 
dze. Może mogłabyś mi co pożyczyć-« 
Chcialbym założyć własny interes, bardzo 
poważny. Wytlumaczę ci... 

— | ty także uwierzyłeś, idioto! — 
przerwała mu Rozalia — więc się dowiedz 
że mie wygrałam nigdy, odkąd żyję, ani 214 
manego grosza i nigdy nie trzymałam lost 
na loterii. Cała tę historię zmyśliłam, 4 
wiesz dlaczego? Żeby pokazać wszystkim 
a najprzód tobie, że nie potrzebny mi juź 
taki łobuz, jak ty. Dziwię sie tylko, że wy 
głądasz, jak żebrak. Pewna bylam, że nie” 
długo własnym autem zaczniesz jeździć:« 
Dobrze ci tak. Mażeez zmykać. 

— Rozalo, tamtyśł się! 

— Proszę, stawiam panu lemontade | 
dodaję na drogę pięćdziesiąt centymów: 
A teraz, fora ze dwóra, bo zamykam! Za- 
mykam. powtarzam. 

— Dobrze już, dobrze. Nie krzycz. 

Popatrzył na nia wzrokiem zbitego psa 
i weezech. pawłócząc nogami. 

Gdy sie za nim zamknęły drzwi. spol* 
rzała na siebie w Instro* oczy miała pehe 
lez, ale usta zacięte w niezłomnym nostas 
nowieniu 
Ti. Kw 
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Dziś w sobotę rozpoczyna się w lokalu 
Polonii w Warszawie doroczne walne ze- 
branie Polskiego Związku Lekkoafletycz- 
nego. Walne zebranie będzie musiało roz 
patrzyć bardzo liczne w tym roku wnioski 
ze strony okręgów. M. in. okręgi domaga- 


ją się: wprowadzenia drużynowych mi- 
strzostw Polski pań i parów, rozszerzenia 
programu mistrzostw juniorów i zaliczenia 
tych mistrzostw do punktacji mistrzostw 
Polski oraz prowadzenia  oficjałnej listy 
50-ciu najlepszych wymików uzyskanych 
w Polsce. 

Na zebraniu Polski Związek Lekkoatle 
tyczny przedstawi następujacy kalenda- 
rzyk najważniejszych zawodów tekkoatle 
tycznych na rok 1938. 

10 kwietnia — męski bieg na przełaj 
w Łucku. 

24 kwietnia — 'kobiecy bieg na przełaj 
w Wilnie, 

3 maja — narodowe biegi na przełaj w 
całym kraju. 


22 maja — ogólnopolskie zawody eli- 
minacyjne w Łodzi (obóz kondycyjny w 
dniach od 17 do 23 maja). 


11 — 12 czerwca — mistrzostwa okrę 
gowe męskie. 
18—19 czerwca — mecz Polska == Frati- 
cja w Warszawie (obóz trening. 13—20. 
czerwca). 

25—26 częrtwca — mistrzostwa oktę- 
gowe kobiece. i 

25—26 czerwca — akademickie 
strzostwa Polski w Gdańsku. 

9—10 lipca — mecz męski Polska — 
Niemcy w Nitmczech. > 


mi- 


Generalna 


SPORT. 
napolskie zawody olininatyjne w Łodzi 


mają się odbyć 22 maja. MH 


16—17 Fipca — kobiece mistrzostwa | Ci Marcinkowski (IKP), 


Polski (główne) we Lwowie. 


Guo 


O mm 


W dniu drugim indywidualnych zawo- 
dów bokserskich © mistrzostwo okręgu 
łódzkiego odbyło się trzynaście spotkań, 
jrzy czym cztery zakończyły się nokau- 
tem. Poza tym trzech zawodników: kogu- 
półśredni Tabo- 
rek (IKP) i średni Mirowski (G) otrzyma 


17 lipca — zawody międzynarodowe w] li punkty bez wałki, bowiem lekarz uznał 


Gmdziądzn. 

23—24 lipca — męskie mistrzostwa 
Polski (główne) w Warszawie. 

31 lipca — mecz Polska — Rumunia 
w Czerniowcach. 

6—7 sierpnia — 10-ciobój i sztafety 


męskie 3x1000 i 100—200-——400—800 wj Pietrzak, Szreiter i Spodenkiewicz, 


Poznaniu oraz eliminacyjny bieg 25 km. 

14 lub 28 sierpnia ewentualny 
mecz Polska — Norwegia w Osło. 

14—15 sierpnia — termin zarezerwo= 
wany na ewent, zawody międzynarodowe 
wzgl. mecz międzypaństwowy kobiecy 
(obóz treningowy 1 — 16, sierpnia). 

28 sierpnia — 5-bój kobiecy i sztafe 
ty kobiece 200—100—80—60 i 100—100 
200—800 w Łodzi. 

3—4 września — mistrzostwa Polski 
juniorów w Poznaniu. 

3—5 września — męskie mistrzostwa 
Europy w Paryżu (obóz trening. 21—31. 
sierpnia), 

10—11 września — ewentualne zawo- 
dy międzynar. PZLA lub okręgu (cw. War 
szawa — Helsinki). 

16 września == mecz Polska = Węgry 
w Budapeszcie, 

17—18 września — kobiece mistrzo- 
stwa Europy w Wiedniu (obóz treningo= 
wy 29, 8. — 14. 0.). 

25 września — chód 50 km, 3 km z 
przeszkodami j sztafety męskie 4x200 i 
400—300—200—100 w Krakowie. 

„9 października — bieg maratoński o 
mistrzostwo Połski w Poznaniu. 


próba 


przed meczem z lugosławią, 


Za tydzień w niedzielę, dnia 20 bm. w 
Warszawie głościć będzie słynna węgier- 
ska drużyna Humgaria wzmocniona pilka- 
rzami, niemniej sławnego Ujpestu. Kom- 
binowany zespół węgierski zmierzy się na 
Stadionie Wojska Polskiego z reprezenta 
cją piłkarską: Polski, 

Mecz ten będzie miał charakter general 
nej próby przed meczem Polska — Jugo- 
sławia, który się odbędzie dnia 3 kwietnia 


w Białogrodzie. 

Jak wiadomo, walczymy ż Jugosławią 
o prawo żakwalifikowania się do finało= 
wych rozgrywek 6 mistrzostwo świata, to 
też mecz warszawski będzie miał duże 
znaczenie i pozwoli zorientować się w for 
mie naszych piłkarzy. 

W zespole węgierskim znajdą się tak 
wybitni piłkarze, jak Turay, Müller, Vin= 
czę, Cseh, Kardos, Titkos i inni. 


EKS wychodzi na boisko 


SMB PROGRAĄ SPORTOWY LODZI, EB 


Kalendarzyk sportowy na dzień dzisiejszy i 
jutrzejszy przewiduje w Łodzi następujące im- 
prezy sportowe; r 
SOBOTA, 

BOKS. W sali Geyera przy ulicy Piotrkow- 
skiej 295, o godz, 1B-ej ćwierć finały mi- 
strzostw bokserskich okręgu, 

SZERMIERKA. W sali Polskiej YMCA przy 
ul, Moniuszki 4a pierwszy dzień mistrzostw 
szermierczych Armii, 

GRY SPORTOWE. W sali PSG w Pablanl- 
cach o godz, 19-ej: początek eliminacyj koszy» 
kówki męskiej do mistrzostw Polski (mecz: 
Ognisko — Wilno — KPW — Poznań), 
NIEDZIELA. 

PIŁKA NOŻNA, Na stadionie ŁKS o godz. 


Oficjalne otwarcie 
sezonu piłkarskiego w Warszawie 


(W. niedzielę nastąpi oficjalne otwarcie 
sezonu piłkarskiego w Warszawie, W tym 
dniu rozpoczynają się walki zarówno o 
mistrzostwo okręgowej ligi, jak i klasy; 
„A“. O mistrzostwo ligi okręgowej wal-; 
czyć będą: Starachowice z Legią, Fort Be 
ma z CWS, Huragan z rezerwą Warsza 
wianki, Czarni z Okęciem, Znicz z P. W. 
A, T, T. i Orkan z Granatem. 

W tabeli ligi okręgowej prowadzi obec 
nie (po rundzie jesiennej) Fort Bema, 2) 
Okęcie, 3) Legia, 4) Starachowice, 5) C. 
W.S., 6) PWATT, 7) Orkan, 8) Huragan 
9) Czarni, 10) Granat, 11) Znicz, 12) 
Warszawianka. 

O mistrzostwo klasy „A“ grają: AZS 
z Orłem, Ordon z Bzurą, żyrardowianka z 
PZL, Czechowice z Kadrą oraz Pogoń z 
OKS. 

W tabeli klasy „A“ prowadzi obecnie 
Bzura przed PZL, Pogonią, rezerwa Polo 
nii, Orłem, Kadrą, Ordonem, OKS, AZS, 
Żyrardowianką į Czechoówieami. 
WEIWIWWNE I "ZYPE M 2 RAPTI | W MAYRAROOWIZZ EP 

KOMUNIKAT ZOR. 

Zarząd Koła Łódzkiego Związku Oficerów Re 
zorwy Rz, P, ninicjszym zawiadamia swych człon 
ków, że w *rkretarlsrie Koła przy ©. Moniuszki, 
Nr. 1 sg do nabycia bilety po cenach zrzeszenio- 
wych na „Nieboską Komedie” Z. Krasińskiego na 


niedziele dn. 14 marea br. godz. 20.30 wystawianą w 
teatrze Polskim przy uł. Śródmiejskiej 15. 


NOWOCZESNA WOJNA MORSKA, 

Z okazji Wystuwy Morskiej LMK organizuje 
cykl odczytów na tematy morskie f kolonialne. Na | 
prelogentów pozyskano wybitnych znawców omawia 
nych zagadnień, Pierwszy z tego cyklu odczyt pt. 
„Nowoczesna wojna morska" wygłosi komandor 
ppor. Namleśnjowki Konrad z Gdyni w niedzielę | 
dn. 13 murca rb. o godz. 1) przed południem w sali 
Stow. Rob. Chrześc. przy ul. Przejazd 34. Wejście | 
25 groszy 


I właściwie 


15-ej towarzyski mecz piłkarski: ŁKS (liga) 
— Dąb Katowice), 

BOKS, W sali Geyera przy ulicy Piotrkow- 
skiej 205 o godzinie 11-ej przed poł,: finały 
mistrzostw bokserskich okręgu. 

SZERMIERKA. W sali Polskiej YMCA od 
godz, 8.30 do 14-ej i od godz, 16%0 — 19.30, 
drugi dzień mistrzostw szermierczych Armii 


GRY SPORTOWE, W Pabianicach w sali 


za niczdolaych do meczu ich przeciwni- 
ków: Rychtera (KE), Więckowskiego (L 
K. P.) i Kiłańskiego (KE). 


Aunt padliczności na zawodac 


DRUGI DZIEŃ MISTRZOSTW ŁODZI, EH 


paseri 


li“ moc ciosów. Szreiter był znacznie lep= 
| szy niż pierwszego dnia, Popielaty b. am- 
bitny i twardy. 

W piórkowej Czesławski (IKP) poko- 
nał Szczepańskiego, Witkowski (KE) wy 
punktował Troszczyńskiego (G), a Bart- 
niak zwyciężył Kaczmarka (S$). Początku- 
jący sokół okazał się dobrym - materiałem 
na pięściarza. 

W lekkiej odbyły się cztery walki: Ko 
walewski (IKP) pokonał Wojciechowskie 


Poziom zawodów, w porównaniu z| go (G), po b. zaciętej walce. Szczapiński 
dniem póprzednim — lepszy. (Zj.) wypunktówał Kulibabkę (G) i Pik 
Dobrze zaprezentował się Augustowicz| (IKP) Olejnika (W). Wszystkie walki lek 


który 
walczył w lekkiej. We wszystkich wagach 
poza piórkową i lekką odbyły się pólfina- 
ły. 
Nie obyło się bez błędnego orzecze- 
nia. Mikołajczyk (G), zdaniem sędziów, 
pokonał Spodenkiewicza (IKP). Publicz- 
ność była jednak innego zdania i nie omi 
nęła okazji, by ż tego powodu głośno za- 
demonstrować swe miczadowolenie. Gwiz 
dom nie było końca. Spodenkiewicza bez- 
względnie skrzywdzono, 
Drugi skandal wybuchnął, gdy w Il 
starciu piórka — Augustowicz 
prawej rzucił na deski 
Na „dziewięć“ Michalak wstał, sędzia je- 
dnak skończył liczenie i. nókaut. Rozgo- 
tyczony Michalak, który znalazł współczu 
cie u widowni nie chciał zejść z ringu. Na 
szym zdaniem sędzia liczył zbyt szybko, 
inna rzecz, że Michalak był całkiem roz- 
bity i nokautu nie uniknąłby na pewno, 
Oto szczegóły walk: 
W muszej Poczekaj (IKP) pokonał na 
punkty prymitywnego Błasińskiego (W). 
W koguciej Szreiter (KKS) wygrał na 
punkty ż Popielatym (IKP). Walka b. ży 
wa, szybka i dramatyczna, obydwaj „wżię 


ciosem z 
Michalaka > 


kich były żywe i ciekawe, szczególnie Spo 
denkiewicz — Mikołajczyk. Sprytny „spo 
dek“ punktował nieustannie polującego na 
cios przeciwnika, którego nawet na chwi- 
lẹ „posadził na deskach. 

Półśredni Ostrowski (G) choć zmusił 
w II kole Muszyńskiego (S) do poddania 
się wykazał rażący brak formy. Pierwsze 
starcie wygrał nawet Muszyński, gdy jed- 
nak po tym dostał kilka razy w żołądek 
zrezygnował z dalszej, walki. Na tle słabiut 
kiego Sokoła Ostrowski wypadł źle. 

W średniej Pisarski w I starciu znokau 
tował Sawińskiego (W). Niektórym bo- 
kserom wystarcza ieden cios, zresztą spe- 
cjalnie niezbyt groźny, aby zrezygnować 
z walki już w drugiej minucie. Nie doty- 
czy to półciężkiego Jeziorka (KE), który 
„dopiero'* po I kole poddał się Pietrzako- 
wi (IKP), będącemu bezsprzecznie w do- 
brej formie, 

W dniu dzisiejszym w sali Teatru Ge- 
yera odbędzie się dalszy ciąg spotkań pół 
finałowych od godz. 18-ej. W programie 
przewidzianych jest pięć walk, Na dziś 
wszystkie bilety wejścia po 50 gr. 

Jutro o godz. 11-zj w tej samej sali 
odbędą się finały. 


Sport w kilku słowach. 


Ł. K. S. wystąpi na jutrzejszym meczu 
piłkarskim ze śląskim Dębem w następuja 
cym składzie: Piasecki (Cegliński) ; Katz- 
siak, Fliegel; Osiecki, Rudnicki, Pegza 11; 
Król, Stegliński, Korporowicz, Lewandow 
ski, Miller, rez. Sart į Pełka, 

— W turystyce kolarskiej Łódź odegra 
ła w ostatnim sezonie pierwszorzędną ro 
lẹ. W ogólnej klasyfikacji wszystkich okrę 
gów w Polsce okręg łódzki zdobył pierw- 
sze miejsce. W klasyfikacji klubowej na 
21 zespołów sklasyfikowanych wicemi- 
strzostwo Polski zdobył ŁKS, którego ko- 
larze = turyści przejechali "ogółem 38.000 
kilometrów, Odznaki. Polskiego Związku 
Kolarskiegó "z ŁKS-u zdobyli: Rychtelski 
Wacław, Kling Bronisław, Czyż E., Mi- 
chalski St, Krachulec E, i Orlowski H, 

— Pierwsze kobiece eliminacje szer- 
miercze do mistrzostw drużynowych Pol- 
ski, które odbyły się w tym tygodniu w 


Łodzi przyniosły następujące wyniki: 1) 
Matczakówna Maria (Pocztowe PW), 2 
Rajchmanowa, 3) Rajpoldówna (Poczto- 
we PW), 4) Matczakówna Jadwiga (PW) 
5) Świerczewska (ŁKS), 6) Rozenholców 
na: (ŁKS). 

— Kapitanem 


sportowym 


łódzkiego 


Dwa emocjonujące dni 


Dziś w Pabianicach w sali kiego roz 


go klubu PSG przy ul. Pułaskiego roz- 
poczynają się dwudniowe zawody w ko- 
szykówce męskiej. Są to eliminacje 
półfinały mistrzostw Polski, od- 


bywające się przy udziale mistrzowskich dami przcz prezydenta m. 


zespołów: Łodzi — IKP; Wilna — WKS, 
Ogniska; 


drużynę 


EMSEM DDA CEZ PILI W TYT KA PATE DOLA PAPERJ 
Grekokatolickhie rekolekcje 


gier sportowych. 


jeździe zaspołu WKS Śmigły, który w Ło- 
dzi jest jeszcze nie znany, 
Podokręg Pabianicki OZPR przygoto- 


m 


i 


nad zawo- 
Pabianic p.| 
Futymę, impreza otrzyma ramy reprezen- | 


Dzięki przyjęcin protektoratu 


śmigły; Poznania — KPW. Podana uprze tacyjne. Drużyny uczestniczące w zawo- | 
dnio wiadomość o tym, że Wilno będzie |dach zostaną oficjalnie powiłane i przed-, 
reprezentowane przez 
okazała się blędną, gdyż Wileński OZPR nicy otrzymają odznaki z herbem miasta 
[powiadomił organizatorów depeszą o przy Pabianic, co będzie dla nich miłą pa- 


stawione publiczności, a wszyscy zawod- | 


miątką. 


Ponieważ zapówiedziany turnieju eli- 


minacyjny jest pierwszą tak poważną im-| 


wielkanocne jprezą gier sportowych na terenie Pabia- | 
Podobnie jak lat ubiegłych odbyły się względnie | nic, prezydium Podokręgu Pabianickiego | 
„ogg pa EA Ani A hasn yapan przewodniczącym p. Helmutem  Lieb- 
8. towa, osie rekolekcje gr. kat. wy . wójt 
nie, w następującym porządku: jschem na czele, rozszerzyło program im 
Łowicz 2—3 murca br, Kutno 4—6 marca br! prezy przez dodanie 3-ch meczów koszy- 
Łódź, 1-13 marca br, Zglos — 14 marca Drai kówki o charakterze towarzyskim. 
Gałkówek 16—16 murta be. Kołnszki = Regny 16— Ostatecznie program zawodów 
17 marca bry Tomaszów Maz. 20—21 marca bra zastępujący: * 
Piotrków Tryb. 22—24 marca br Częstochowa 26— 755 eP jący: A SS toż 
$1 mierca br. Skierniewice 3—9 kwietnia br. Sobota, dn. 12.1. godz, 18, OSZ. 


Sieradz 11-13 kwietnia br, Łódź 18—20 kwietnia żeńska HKS (Łódź) — Krusche Ender; 

Pisma powyższych miejscowości upraszamy © godz. 19.00 WKS Śmigły (Wilno) — 
przedrukowanie owej notatki na swych łamach, |KPW (Poznań); 

wicta wielkanocne grecko-katolickie obrządku 4 : $ 900 k 
obchodzone hędą w dniach 15 kwietnfa br. Wielki niedziela, dn. 13.IIL. godz. 9. OSZ. 
Piątck, 24 4 25 kwietnia br. Wielkanoc. męska Sokół (Pabianice) — Krusche En- 

der; godz. 10.00 kosz. męska IKP (Łódź) 

— WKS Śmigły; godz. 17.00 WKS Śmi- 
gły — PSG (mistrz Podokręgu Pabiani- 
ckiego); godz. 18.00 IKP — KPW (Po- 
znań). A 

Z ramienia Polskiego Związku Piłki 
Ręcznej przyjeżdżają na zawody pp. Pio- 
trowski (delegat) i por. Bielecki (sędzia) 
Ponad to funkcje sędziowskie będą pelnili 
isędziowie łódzcy. 
aai 


jest 


KOMUNIKAT, 


Dnia 12 murca br. o godzinie 19-j w loka- 
łn ZOR, al, Momiuszki I odbędzie się zebranie 
organiracyjne Związku Inżynierii Wojskowej; 
Okręgu Łódzkiero, na które uprzejmie zapra- 
za komitet organizacyjny, 

Na powyższe zebranie proszeni są wszyscy 
P/T. oficerowie służby czynnej, w stanie spo- 
czynku, rezerwy i podehorążowie rez, którzy 
ukończyli szkołę Inżynierii Wojskowej, lub szko 
łę podchorążych saperów rezerwy 


okręgu szermierczego został p. jerzy Mi- 
rowski. 
— W rozgrywkach koszykówki męskiej 

o mistrzostwo klasy A w Łodzi IKP poko- 
nał WKS 59:38 (32:26), zaś Wima HKS 
43:13. 

—(Otwarcie sezonu kolarskiego w Eo- 
dzi nastąpi dnia 24 kwietnia. 

— Łódź brana jest pod uwagę, jako 
miejsce meczu lekkoatletycznego kobiece- 
go Polska — Niemcy. 


WICEMISTRZ OLIMPIJSKI 
został zawodówten. > 5 

Bokserski wicemistrz olimpijski wagi 
lekkiej Estońcżyk Stepulow przeszedł ta 
zawodowstwo į w najbliższych dniąch wy| 
stąpi po raz pierwszy w charakterze za- 
wądowca w Helsingforsie. 
DEFALI ZAK VB" EPE" PWEDE PTF E E ETEA 


KOBIETA 1 MĘŻCZYZNA 
na tle hasła Akcji Katolickiej, 


Pod tym tytułem organizują - Katolickie 
Stowarzyszenia Kobiet oraz Katolickie Sto- 
warzyszema Mężów w Łodzi w Domu Kato- 
jickim przy ulicy Gdańskiej 111 cykl wykła- 
dów dyskusyjnych na tematy: 

17 marca o godz. 20. Mężczyźni tworzą 

rawa a kobiety obyczaje, ref. mec. dr 
«dward Prądzyński, korref. p, Helena OQzię- 
błowa. 24 marca o godz, 20. Bezrobocie męż 
czyzn a praca zarobkowa kobiet, ref. inż. 
Roman Tworos, korref, p, Janina Komorow 
ska, 3] marca o godz. 20. Kobiecość a ko= 
bieta społeczniczka, ref. p. Bogusław Wit- 
kawski, korrei p. Władysława Skibińska. 
7 kwietnia o godz. 20. Wpływ małżeństwa 
chrześcijańskiego na rozwiązanie kwestii 
społecznej, ref. mer. Władysław Lisiecki, 
korref, p. Mieczysława Wiśniewska. 

Cykl tych wykładów w połączeniu z dy- 


a wał organizację turnieju bardzo starannie. | skusja ma na celu dać gotowa i jasną od-; 


powiedź na kwestie pozeranie nierozwiązalne 
a głeboiko dręczące żywsze umysły, ma po- 
prostu wzuypełme katolicki światopogłąd my- 
ślącej Łodzi, 

"Podobne wykłady mala za seba powāż- 
na tradycję, i Sądząc z dotychczasowego po 
wodzenia, doskonale odpawiadają potrze- 
bom kulturalnej Łodzi, 


CIEKAWY ODCZYT, 


Staraniem Polskiej YMCA w łodzi prof. 
| Władysław Jakóbczyk wygłosi odczyt p.t. „Wy 
i chowanie człowieka w dzisiejszych St, Zjedno- 
| czonych A, P,", w nadchodzący wtorek t.j. dn. 
15 bm. o godz, 20-ej 

Prelekcja ta odbędzie się w gmachu przy uł. 
Moniuszki 4a (mała sata rimnastycznu). 
Wstęp bezpłatny. Goście mile widziani, 


>. 


Jutro ma obiad: 


Zupa pomidorowa z ryżem, pieczeń cie 
lęca z jarzynką, omlet, 


WINSZUJEMY. 
Jutro Teodorze. 
Wschód słońca 5.56. 
Zachód — 17.36, 
Długość dnia 11.40, 
Przybyło — 3.50. 
Tydzień 11. 


o 
Zycie ekonomiczne 


BAWEŁNA. 
Notowania z dnia 11 marca, 
NOWY JORK: łaco 9.02, marzec 8.97, kwie* 
cień 8.97, imaj 8.96 
loto 506 marzec 4.92, kwie- 


s 
LIVERPOOL: 
cień 4.93, maj 4.97 
BREMA: loco 10,06, marzec 10,38, muj 10.44, 


październik 49.70 


Waluśy, dewizy i akcje 


PAPIERY PAŃSTWOWE — COKOLWIEK SLAB- 
SZE. 
Obroty papierami państwowym; były dość oży- 
wione przy małych stosunkowo odchsłeniach kut- 
sowyrih. 


Z premiówek Dolarówka obiegułu po cenie nic- 


zmienionej, 3.pror. Poż. Inwestycyjna I emisji anik 


kowuła o 37 groszy, 2 emisji o 62 grosze, a serie 


l emisji były rańsze o 50 groszy, 
w 
dabszych o 0.25 proc. cenach 


zrupie innych papierów państwowych pò 
nabywano 4 į; pół 
procentową Państw. Poź. Wewnętrzny i 5-proe, Poź. 
Konwersyjną. 
PRYWATNE PAPIERY 
WIĘKSZYCH ZMIAN. 

W dziale listów zastawnych panował nastrój spo 


kojny, przy nieznacznych stosunkowo odchvleniach. i 


W erupie stołecznej rnkapywano po ustalonych 
tentch 5-pror. m. Warszawy dnwne, 1933 +. i 19%, 


ti pół proc. Ziemskie w Warszawie natomiast były 


tańsze o 0.50 procent. 


PAPIERY PROCENTOWE. 


Prem. Poż. Iwestycyjna I emisji 84.38, T emisji 


serie 93,50, 2 emisji 63.88, Dolarowa 3 serii 42.0, 
Konsolidacyjna 1936 r. 67.75, Konwersyjna 1924 r. 
70.00 (drobne), Wewn. Poż. Państwowa 1937 66.00, 


L Z. Państwowego Banku Rolnego 88.25 4 94.00, - 


L. Z. į Obl. Kom Rankn Gospadarstwa Krajowego 
(wszystkich emisyj) 83.25, 9400 i 8100, Bad. 93.00, 
L. Z. (gwar.) Złemskie w Watsrawie 1924 r. wartaić 
kuponu 40.10, Żiemskie w Warszawie 5 serii 63,00, 
m. Warszawy dawne 75.75, m. Warszawy 1933 r. 


70.75, 1936 r. 12.50, m. Łodzi 1933 r. 64.25, m. Piotr 


kowa 1933 r. 60,00 


ę AKCJE — BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN, 

Zninteresowanie papierami dywidendowymi by- 
ło dość duże, w oficjalnych transakcjach zanotowa= 
no ogółem siedem gatunków akcyj. 

Bank Polski 113.50 (imienne 112.75), Węgiel 
31.38, Liłpop 64,75, Modrzejów 13.75, 
Simrachowice 38.25, Żyrardów 70.50 


i GIEŁDA ZROŻOWA., 

WARSZAWĄ, 12.3. — Urzędowa cedyła - gieldy 
zbożowo = towarowej w Warazawie, i 
- Pszenica czerwona saklista 99,75 
lita 29.25 — 29.75, zbierana 20.75 — 
I stand. 21.25 — 21075, myka prenna 
30-proe. 45.00 — 41.50, 50.proe. 42.00 — 44.50, 
pszenna pastewną 19.00 — 20.00, mąka żytnia gar I 
50-proe. 3300 — 34.50, 65.proc. 30.50 — 31.00, ra= 
zown 95-proc, 24.75 — 25.50 

POZNAŃ, 12. 3. — Urzędewa cała giełde 
zbożowo - towarowej w Poznaniu, i 

ace transakcyjne — nie nołowane, 

„eny orientacyjne; pazenicu 26,25 — 26.75, żyta 
20.25 — 20.50, „myka pirena gat I wyc, 30-próe. 
16.25 — 45.75, 30-proc. 42,25 — 42,75, mąka żytnia 
nat, I 50-proe, 30.65 — 31.65 


TOEO 


Co nas po pracy rozweseli? 


` CASINO — Romans szulerac e u 

CORSO — I Atak 9 świcie, Il Sam na 
Sam, 
GRAND © — Ostatni alarm. 
-KINO — Wladczyni Uszczy 

Ki 5 l. Zaginione R Bolek 
1 LOICK. 

METRO: — Tajny agent. 

MIMOZA: — Dziewczęta z Nowolipek: 
MIRAŻ: — Towarzysze broni, x 
PALĄCE: — Dziewczę z temperamen- 
tet. ti 
PRZEDWIOŚNIE: — „Władca“, 


— 30.25, jedno 
29.25, żyta 
gar I wyr, 


RAJ: — 1. Kaprys markizy Pompadont; i 


II Nowe przygody Tarzana. 
RIALTO: — Wesoły włóczęga. 
RAKIETA — Trójka hultajska. 
STYLOWY: — Pieśń jej matki. 
TON: — Burgtheater, 


TEATR POLSKI 
Dziś premiera „Nie boskiej komedii“. 

Dziś w sobote najbardziej imponująca promie 
ro biężąrego s6zonu: ptzepotężne urrydzieło Zy- 
Emi Krasińskiego — jakże aktualae ; przedzie 
wnię żywotne „Nie boska komedia”, Wspaniełe to 
dzieło ujrzymy w monumentalnej inscenizacji Le- 
pna Schillera a w oryginalnych Ackoracjach O. Ak- 
sera. Udział w’ tym niesłęchanie interesująco rne 
powisdającym wię widowisku biora: Birsiadecka, 
Krasnowiecki, Połomska, Hańrza, Wichniarz, Souvy, 
Skuhnicwsku, Rońsku, Arnoldt, oraz 20-tu innych 
artystów p tłumy statystów. 

Lódzka premiera „Nie boskiej komedii* będzie 
selną sztuką insernizowaną przez Leona Schillera, 
W związku z tym przed przedstawieniem okolicz. 
nośriowe przemówienie wygłosi dr. Tymon Terlecki 

Jutro w niedzielę o godz. A-ej. popał., „Gałązka 
s: zi a wiecz, o godz. 8,30 „Nie boska ko- 
media“; 


WYSTĘPY JÓZFEKA WĘGRZYNA W TEATRZE. 
KAMERALNYM. 

Dziś w sebotę o godz. bej popol. w ubonamende 
szkolnym ofaz wiecz. o godz. 8.30 niezrównanu Kor 
media Moliera „Figle Skapena* w reżyserii Hr. Da 
hrowskiego. Jutra o godz. dej popol: (po cenach 
zniżonych) i wiecz, o godz. 8,30 występy Józefa Wę, 
£rzyna w przeząbawnej komedii Adama Grzymały: 
Siedleckivgo „Spadkobierca”. Reżyseria Z. Riesta- 
dleckiego. > 


TEATRY: POPULARNY I W SALI GEYERA. 
Dziś w sobotę o godz. 8,15 wicca. odbędzie się 
w- Teatrze Popułernym premiern, pełnej werwy i 
humorn komedii Zalewskiego „Oj mężczyźni, męż 
czyźni" z udzigłemi Dunsjewskiej, Relewicz-Ziem- 
bińskiej. Skrzydław$kiej, Sykulskiej, Dejunowiezn, 
Kopczewskiego, Leszczyńskiego, rożysera St. Wrane 
kiego i innych. Dokórneja T. Kalinowskiego. 


Jutro o godz. 4,39 popol. i 8,15 wiecz. „Figle 4 


Skapena*. 
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St. 6 


Niesłychana  śmiałość 
amerykańskich koncepcyj  architektonicz- 
nych wymaga coraz częściej współpracy 
nieustraszonych specjalistów o iście żela- 
znych nerwach, 

, Kiedy w Stanach Zjednoczonych inży- 
nierowie przystąpiii do gigantycznej budo 
wli mostu Golden Gate Bridge w Kaii- 
fornii, jedną z najtrudniejszych do rozwią 
zania kwestyj było wyszukanie odpowied- 
mich, śm ych a fachowych, pracowui- 
ków. 

Robota odbywała się w powietrzu, na 
wysokości 220 stóp, i każdy fałszywy ruch 
lub posunięcie na metalowych  rusztowa- 
niach pociągnąć musiało niechybnie $mirć 
żelazo-betonowych „cieśli, 

Chcąc więc zapewnić maksimum bez- 
pieczeństwa w czasie wykonywania robót, 
a,przede wszystkim, ze względów hum- 
nitarnych i.. ekonomicznych, uniknąć 
śmiertelnych wypadków, inżynierowie w 1 
dti na pomysł rozciągnięcia na całej sze- 
rokości mostu olbrzymiej siatki metalowej 
na podobieństwo tych, 

które się widuje w cyrkach 
podczas niebezpiecznych numerów akrobn 
tycznych, Koszt siatki wyniósł prawie m= 
lion dolarów. 

Doświadczenie wykazało, że pomysl 
był doskonały, gdyż nieuniknione wypadki, 
których pomimo stosowanych środków o- 
 strożności zdarzyło się sporo, nie zakoń- 
czyły się katastrofą. 
© W Ameryce z jej drapaczami nieba i 
łqcymi zakrojonymi na miarę kolosów po- 
myslami, zwiększa się z każdym mies'ą- 
cem popyt na śmiałków, którym ich za- 
| wód każe co chwila z bliska patrzeć 
| śmierci w oczy. 

' Z narażzniem życia przecież pracowali 
także | robotnicy i inżynierowie, przerzu- 
cając drugi olbrzymi most, łączący San 


nowoczesnych 


Francisco z Oaxland, na wysokości :185 
stóp nad wodą, 
Nie mniej śmiali są robotnicy, wyku- 


wający gigantyczne popiersia wielkich mę- 
łów stanu amerykańskich w granicie poi- 
niebnych szczytów, 

Zresztą dostateczną już dozę akrobacii 
muszą wykazać skromni zmywacze okien, 
choćby tylko na trzydziestym piątym pię- 
trze nowojorskich kamienic! 

Obecnie w Paryżu zmienia się chorą- 
giewki na dachu Pałacu Sprawiedliwość, 
przy bulwarze złotników. Magistrat mia- 
sta Paryża dla wykonania tej trudnej 10- 
boty zaangażował personel ślusarski, kió- 
ny bai cienia obawy pracuje na szczyc e 
jednego z najwyższych gmachów stolicy. 


|. Specjalistów tego rodzaju spotkać mv- 
žna we wszystkich krajach, lecz prym w 
tym względzie trzymają Włosi. 

= W Rzymie mianowicie znajduje się nie 
zwykla rodzina Ponti'ch, której członko- 
wie, będący wszyscy robotnikami-akroba- 
tami, zyskali popularne miano „pająków 
Watykanu”. i 
| Od z górą stu lat rodzina Ponti, z 0j- 
ca na syna, szczyci się z posiadanego, 
wielce, przyznać należy karkołomnego przy 


wileju czyszczenia kopuły bazyliki Święte 
go Piotra i wszystkich dachów Watyka*u 
Obecnie senior rodu, z powodu sędziwego 
wieku, przeszedł na emeryturę, ale z zado- 
woleniem patrzy na dziedziczny taleni 
przejawiający się u wszystkich jego potem 
ków, 

Pobierane wynagrodzenie przez tych 
niezastąpionych specjalistów jest niewy- 
sokie, natomiast wyplacana im bywa en- 
ta dożywotnia, dochodząca w rezultacie 
do poważnej sumy, gdyż rodzina posi: |: 
także sekret... długowieczności. 

Jeden jedyny tylko zdarzył się wypa- 
dek w okresie stu lat, a i ten spowodowa- 
ła wadliwa lina, a nie niezręczność czy 
chwilowa słabość robotnika. 

Poza pracą „tradycyjną“; rodzina Por- 
tich bywa mobilizowana w dni uroczystzch 
iluminacyj, z powodu wielkich świąt Wa- 
tykańskich: jubilenszów Ojca świętego al- 


se CHO" 


bo kanonizacji nowych świętych. Wówczas 
kopuła bazyliki i dach pokryte są morzem 
światła. „Pająki Watykanu” muszą załozyc 
i zapalić lampy w pięcii tysiącach 
nych punktów, Oczywiście do pomocy po 
wołują  monterów i innych robotników, 
lecz tych puszczają tylko na dach. 

Ambicja rodowa nie pozwała, by o 
stopa miała wejść na kopułę święt 
Piotra. 

Amatorzy silnych wzruszeń w cyrkach 
powinni równym podziwem darzyć i pr- 
cowników, zdobywających chleb kosziem 
nie mniejszych sztuk akrobatycznych, 

„Ludzie-muchy”, jak ich przezwano w 
Ameryce, rządko całkowicie ochronić się 
mogą przed wypadkami. Ale po dłuższym 
lub krótszym pobycie w szpitalu znów za 
kładają zawodne cząsem „pasy  bezpic- 
czeństwa” į wracają do karkołomnego ża- 
robku. 


róż- 


0)0— 


Nie czytaj w pozycji leżącej! 


Powoduje to nadmierny napływ krwi do głowy 


Na wzrok nasz zwracamy za mało uwa- 
gi, za mało go ochraniamy, nie bacząc na 
to, jak szybko zużywa się on i szwank-je 
Trzeba pamiętać o tym, żeby unikać te ro 
wszystkiego, co oczy nasze męczy, a więc 
długiej | wytężonej pracy, połączonej z 
wysiłkiem wzroku, zwłaszcza przy świe'le 
sztucznym lub o zmierzchu. Należy wy- 
strzegać się przede wszystkim czytania w 
pozycji leżącey zmusza bowiem ona do 
nienaturalnego patrzenia ku dołowi i p^- 
woduje nadmierny napływ krwi do głowy. 

Szkodliwym jest bardzo  palrzenie! 
wprost ną światło, np. słońce, w sztuczni 
ognie, czy palące się żarówki. Wielką rolę 
odgrywa też oświetlenie, światło, pada: 
powinno zawsze od lewej strony, jeżeli bo 
wiem pada od strony prawej, piszemy cią 
gle w cieniu, wytężając wzrok niepotrz 'b- 
nie, 

Wszelkie długotrwałe hafty, zwłaszcza 
białe na białym materiale, bardzo nu*: 
oczy i pozostawiają na długo uczucie zmg- 
czenia, 

Ponadto na wzrok wpływają dodatnio | 
lub ujemnie te same czynniki, które na ca 
ły organizm działają, a więc: powietrze, | 
pożywienie, praca, sen, rozrywki, zmar- | 
twienia itp. Podczas czytania i pisania, pa | 
miętać należy o tym, ażeby siedzieć pso- | 
sto, książkę czy zeszyt trzymać w odlegio | 
ści 30 cm od oczu (wzrok normalny). 

Jeśli nie dowidzimy, należy pezadatzć. | 
me zasięgnąć porady lekarza okulisty i ty! | 
ko z jego polecenia używać szkieł, Ostrzec | 
jeszcze wypada przed dotykaniem oczu rę 
kami, gdyż nigdy nie są one idealnie czy- 
ste. Unikać trzeba kurzu, pyłu, dymu. gdyż 
wywołują one bardzo łatwo bardzo bole- 
sne zapalenie spojówki. 


szybko przenoszą się, wskazanym jest, aby 
każda osoba miała oddzielny ręcznik. 

Przy pracach, podczas których oczy są 
narażone na pył węgla, odpryski metai, 
należy oczy chronić szkłami, gdyż ostre od 
łamki mogą skaleczyć nawet głębsze cz. - 
ści oka. 


| Ze względu na to, że choroby oczu 


za to więce 


| W bakteriologii zapanowaiy nowe prą- 
dy, które dałyby się streścić w następują- 
cym zdaniu: 

„Mniej strachu przed bakteriami, a za 
to więcej czystości!“ Wielu bakteriologów 
zwłaszcza angielskich, uważa nawet, że 
bakterie nie są powodem choroby, tylko 
jej objawem, gdyż inaczej każdy człowiek 
w ciągu godziny umarłby na wszystkie cho 
roby świata, albowiem w swoim ciele ma 
prawie wszystkie chorobowe bakterie. 


Francuz dr Tanon, profesor higieny na 
wydziale medycznym w Paryżu, jest po- 
dobnego zdania, nie idzie jednak tak da- 
leko, jak teoria angielska. 

Zapytany, jak ustrzec się chorób za- 
rtźliwych, dr Tanon oświadczył, że błęd- 
ne jest mniemanie, jakoby styczność z cho 
rym na tyfus, cholerę lub dyfterię, musia- 
a spowodować zarażenie się. Podanie rę- 
ki choremu bynajmniej nie wywołuje cho- 
roby, Kilka bakteryj, które przy tej spo- 
sobności przedóstaną się z jednej ręki na 
drugą, nie odgrywają tu żadnej roli, gdyż 
bakterie wszelkiego rodzaju znajdujemy 
także na rękach osób zdrowych. 


Dr Tanon twierdzi jednak, że są takie 
wypadki, w których bezpośrednia stycz- 
ność jest powodem przenoszenia się cho- 
roby. Zdarza się to mianowicie przez sty- 
czność z ludźmi, którzy posiadają ten de- 
fekt w budowie ust, że rozmawiając wy- 
rzucają drobniutkie kropelki śliny. Bakte- 
rie ukryte w ślinie są istotnie niebezpiecz- 
re, 

Zdaniem dra Tanona, styczność pośre= 
dnia z chorymi jest o wiele niebezpieczniej 
Sza, aniżeli styczność bezpośrednia. Cho- 
dzi tu o styczność za pomocą pewnych 
przedmiotów, które mogą się stać tzw. 
„środowiskiem pośredniczącym". 


Zmierzch gwardii. 
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Po raz pierwszy w historii objął waite w prastarym 
choty. Dotychczas pełniła tu bez przerwy służbę gwardia królewska. 


Tower fomdyńskim putk 


pie- 


| 


ladki. 


czek wyprowadził się w trumnie razem z babką. 


N 71 


Praca na zawrotnej wysokości. Mniej strachu przed bakteriami, 


„Pająki Watykanu”. 


mm KA<C<KOŁOMNE ZAWODY merema 


| czystości! 


Do przedmiotów tych należą przede 
wszystkim potrawy, których dotykał choć- 
by przed kilku godzinami ałbo człowiek 
chory, albo mający w sobie bakterie cho- 
robowe, Chodzi przede wszystkim o mię- 
so i owoce, w grę wchodzi jednak także 
pieczywo i słodycze, na których bakterie, 
dzięki wilgoci w odpowiedniej tempera- 
turze, rozwijają się, jak na sztucznej pu- 
żywce*. Dlatego bardzo ważne jest np. 
ażeby cukierki były zawijane w papierki 
albo staniol. 


Opierając się na tych założeniach, di 
Tanon twierdzi, że przenoszenie się tyfusu 
przez wodę dokonywa się tylko wówczas, 
jeżeli woda odegrała rolę „Środowiska po- 
średniczącego”, Dwie lub trzy bakterie ty- 
fusowe na litr wody nie moga wywołać 
tyfusu. Inaczej ma się rzecz, jeśli taka wo- 
da, z trzema bakteriami tyfusu, stoi w ka=- 
rafce, albo co gorsza w nieczystym naczy- 
niw przez noc i w cieple pokojowym roz- 
wija kulturę bakteryj starając się w ten spo 
sób „Środowiskiem pośredniczącym”, Tym 
się tłumaczy fakt, że w jednym i tym sa- 
mym domu jedna rodzina może zachoro- 


„i na tyfus, a druga ustrzeże się choro- 
vy. 


Dr Tanon wyraża ubolewanie, że ża- 
den rozkaz policyjny nie może zmusić lu- 
dzi do mycia rąk po kilkanaście razy na 
dzień. Jest jednak konieczne, aby właści- 
ciele składów żywności narzucili swojemu 
personelowi obowiązek bezustannej czy- 
stości, którą jest właściwie iedynym spo- 
sobem: uchronienia się przed zarazą, a W 


każdym razie sposobem o wiele lepszym, 
mz sam prżesadny, paniczny lek przed 
bakteriami, 


== 


a e S 


PODSŁUCHANE 


NIE URODZIŁ SIĘ, 


— lle ty masz lat chłopcze?—pyta star- 
sza pani małego ulicznika, który chce jej 
sprzedać zapałki. 

— Nie wiem — mruczy chłopiec. 

— Jakto, nie wiesz kiedyś się urodził? 

— Ja się wcale nie urodziłem! — odpo 


wiada malec. — Ja mam macochę. 


- KONKURENT, 


Konkurent do siostrzyczki swego ide- 
alu: — Pocałuj mnie Lodzłu, i powiedz 
że przyniosłem dla niej czeko- 


Todzia: — Ja bym wolała, żeby pan sio 


strę pocałował, a mnie dał czekoladki. 


ODPOWIEDŹ. 
— Czemu oskarżony siedział trzy mie- 


siące w więzieniu? 


— Bo nie chcieli mnie wcześniej wy- 


- | puścić, 


Widziała otaczające 


twarze jak przez mgłę, i własny głos wydawał jej się 


„ Wiedziała, że się uśmiecha i mówi bła- 


— Moje dziecko nie umarło! Czy która z pań nie wie, 


wiedziały, co dało Nell do myślenia 


— Muszę już iść — rzekła, — Do widzenia! 


ę poręczy i upuściła walizkę, która zle- 
po schodach. Nell śpieszyło sie okropnie 


do siebie garącz- 


chwilę, starając się przypomnieć sobie cc 


Coś okropnie w1- 
żnego. Ach, prawda, miała depeszować di Ricka 
Znalazła się na chodniku i zaczęła iść. Tak szła 
Dzień był zimny, zanosiło się na niepogodę, dął silm 
wiatr. Nell szła na oślep, otulając się w stare królicze fn- 
terko. Nagle przystanęła. Jasna myśl przeszyła zmąco”1 


— O, dobry Boże, daj, żebym je zobaczyła żywe — 


Oddychała coraz szybciej, z corzz większym trudem 
iapiąc powietrze. Walizka ciążyła jej okropnie. Pęcziła 


na oślep, świadoma silnego zawrotu głowy i wzrastającej 


Wydawca: Jan Stypułkowski. 


4 1 Na schodach ogarnęło ją podniecenie. Jeszeze chwila Susie nadbiegła z dołu, Za nią ciężko taszczyła się 
Eleanor MĘHERIN ' i zobaczy swoje maleństwo. Zapominając o przestrogach | podniecona staruszka. Nell schyliła się po walizkę. 
| pielęgniarki, zaczęła biec po schodach. Stęchły zaduch, — Nic nie wie — rzekła triumfalnie: 
| g: imydlin, kurzu i cebuli, wydał jej się po prostu niebiańską — |Jak mogli się przeprowadzić, kiedy mama taka głuchy i daleki 
wonią. Szofer przytrzymał ją za rękę. chora? — powiedziała Nell. galnie: 
— Ostrożnie, panieneczko. Mamy czas. | — O, to pani nawet tego nie wie? O matce pani nie 
Łzy zakręciły się w oczach Nell, Obcy człowiek, a a | wie? dokąd się oni wyprowadzili? 
ki troskliwy. | — (o mam wiedzieć? Chyba nie... Niby to nie 
Wejście po schodach  przyprawiło ją o utratę tchu — Ano, tak, tak. Pani mama nie żyje i już pochowa- Znów się uśmiechnęła. 
| i lekki zawrót głowy. | na. Ledwie dali niebodze ostygnąć. Umarla w środę o 
— To tutaj — rzekła z błogim uśmiechem. — Ach, północy i zaraz w czwartek rano był pogrzeb, jakby się Chwyciła si 
ile jestem panu winna? paliło. Ledwie wrócili, wzięli się przeprowadzać. Wczo- ciała z hałasem 
CHCĘ Rzuciła mu dwa dolary. | raj wieczór się wynieśli. Biegła skokami na dół. 
— Życzę panieneczce wszysikiego dob : malut- | — A moje dziecko — co się stało z moim dzieckiem? Na ostatnim zakręcie powiedziała 
kiemu także. | Pani Keenan założyła ręce na piersiach. kowo. 
TYLKO Nell zaczęła dzwonić. — Nic nie wiemy — rzekła brutalnie. — Od dnia jak — Nie umarło! 
— Prędko, Jimy, prędko! — wołała ruszając klamką, | panią zabrali, żadna z nas nie widziała małego na oczy Usiadła na 
« | Nikt nie otwierał. A już trzy dni nie było słychać, żeby kwilił. Ta jaśnie | chciała zrobić. Co to chciała zrobić? 
l | f R í E | Dzwoniła i dzwoniła. Nic. pani, co to objęła rządy, jak panią zabrali, pokazała nam 
— To coś dziwnego — szepnęła przerażona. drzwi. Skorzystać z pomocy to "miała. Dziecko się to- 
| Otworzyły się sąsiednie drzwi i wyjrzała czerwona | dziło, to owszem szmaty się przydały i gorąca woda się w dzień urodzin małego. 
pani Keenan. Spojrzała na Nell jakby zobaczyła upiora. przydała. Ale jak już było po wszystkim, to fora zt 
Í — To pani? ! dwora. 
— Ja — szepnęła Nell. i Stara sąsiadka, której óczy świeciły jak tarki, potrzą- 
i | | — świat się przewraca do góry nogami! — rzekła snęła sękatym palcem i zadzierała szczecinowatą brods. głowę. 
| | | | lonośnie kobieta i podchodząc do poręczy, zawołała: — | W jej komieznym krzywym koku i olbrzymim znamienių 
| | | jusie, jesteś fam? Chodź tu na górę. Pāri Calhoun wro- į na czole było coś złowrogiego. powiedziała na głos. 
| | | cia ze szpitala. Nie wie, co się stało. | — Nic dziwilabym się — krakała — jakby panina 
DEUT VODO REEE Zwróciła się do Nell. etka przyprawiła dziecinę o śmierć. Tyle wiedziała o | 
NO GP — Pani rodzina wyprowadziła się. Wczoraj się wys ybchodzeniu się z niemowlęciem, co ja o ujarzmianiu by- 
O viEŚĆ Je q nieśli. | ków. Może dała małemu Bóg wie co do zjedzenia i wnu- | ociężałości w nagach. 
| —. == z ZH — —>————— Oo nen > ŘS A sie "Kg 
|Rodsktu, naczelny vańęiszch Pioba Odbito w drukarni Jana Stypułkowskiego, 


w Łodzi, Żwirki 2. 


Za redakcję odpowiada Roman Furmański. 


4 
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| 
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PA | ródź poleca codzieńnie świeże: KANAPKI, SAŁATKI, PASZTETY, 
POTRAWY z mięsa. jarzyn, DANIA GORĄCE, WĘDLINY KRAKOWSKIE 
f f R 23 PRZEJAZO 2, tel. 273163 Konsumcja na miejscu i sprzedaż do domów. 


PROSZKI BÆI 


mimi, 


poszczędzony czas oszczędza nerwy Usuńmy główne Źródło zarazy... 
Umiejętne rozplanowanie dnia Tsazicń walki z pornośrafią w Wilnie. 


akademicka antypornograficznej i surowej cenzury w lg: 


DSZCZÓŁKE 


Pigs jest najtrudniejszym zadaniem kobiety, Mariańska Akademików i Liga Odrodzenia Ma 


Tak ś złożyło, że hulzie są nies 


Mężczyźni więc mái 


się jäki 
wolnikami zegara, 
zwykle ustanowiońe godziny pracy i miu- 
szą się respektować, gdy tymczasem, ko 
i dozwolońe jest, czas dnia podzielić 

włashegó przekonania, Ale teh 
przywilej jest często niezbyt korzystny dla 
mej i bardzo prędko wychodzi na jaw, któ 
fa kobieta umie gosfodarować i oszczę= 
dzat — nawet minutami. 

Właśnie dla tego, że w gospodarstwie 


domowym nie można Wszystkiego ułożyć 
podług jednego wzoru, należy koniecznie 
każdemu dniu dać silne wiązanie, i ułożyć 


tecie 
według 


w ogólnych zarysach, co należy uskutecz= 
Nić rano, co przed — a co po południu, 

Jest w tym jedyna trudność, aby nie- 
spodziewane prace į wypadki włączyć tak 
umiejętnie w bieg dńia, aby nie narliszyć 
normalnego planu, Oczywiście, że w takich 
wypadkach nie starczy często dwojga rąk 
pani domu, dwojga ócz, jest też za malo, 
a dwoje uszu nie może podołać wszysikie 
mu temu, cò musi wysłuchać. 1 teraz nie 
jest to naprawdę małą, nieznaczącą szlu= 
ką pokonanie tych wszystkich trudności; 
bez gniewów i tarć? 

Takie sprawy szarpią nerwy i siły, to 
też nie jedna pani domi stara się wśszy- 
stko „nowe“ i niespodzianie w plan dnia 
wpadającć, odsunąć od siebie na dalekie 
miejsce — po prostu „nie dziś” o tym my- 
śleć, Ale takie „nie dzis” jest początkiem 
końca. Ż tego „nie dziś” zrobi się „nigdy! 
— nie załatwione prace rośną jak lawina, 
i pewnego dnia stoi nieszczęśliwa pani do- 
mu przed całą górą, memiożliwą do usii- 
nięcia, miebotyczną. I teraz dopiero 


UNTAET W ZESZYTY TELC EEE, SPOL 


Za ireść eśloszcńh 
redakcja nie odpowiada 


Specjalista akuszer - ginekolog 
diatorraja 
ul. Piłsudskiego 51, tel. 170-03 
przyjmujeod 8—10 i od 4—8 w. 


NIEWIAÓŻS KI 


pos. chor, wenerysznych, skór yoh i soksaalnych 


ANDRZEJA 5, telefon 159-40 
przyjmuje oð B—11 runo oå 0-0 wiecn 
e nieda | święta od PÀ pm 


Dr med, NITECKI 


wory oazy "=" 


NAWROT 32, front, I piętro = Tel. 213-18 


przyjmuje od $—9,30 r. i ód 5.30—9 w 
w niadziele i święta ed Vdo 12 w ból 


Dr med, 


PAULINA LEWI 


Specj. chorób kobiecych | akuszoria 


$ródmicjsica 28 tel. 240-10 


przyjmuje ód 12—2 | od 4—8 wiecz. 


Dr med. 
WOŁKOWYSKI 


Specjalista chorób weńttyemnych, eekreslnych 
i skórnych, 
Cegielniana 1i, 


Telefon 238-062 
Prryj ma oet "TY Apr lg en w uledziole 


-> „ aa | maa | 


Dr med. 

H KLACZKOWA 
położnictwo | choroby kóblacs 
Piotrkowska 99, 
tel, 213- 68, 

Gd 5—$8 po peł 


kaj 


przy m.eoódz, od 10—łź 


Doktór L. BERMAN 


spot, alinta chorób wenerycznych 
skórnyca seksualnych 


Cegielniana 15 
telston 14007 


przyjm. od 8—1i rano i od 4—8 wiecz. 
uledz. i święta od B=; w pól 


Dr med. 


$ KANTOR 


Spec. chorób skórnych | weberycznych 
PIOTRKOWSKA 90, tel, 129-45 


Przyjmuje od 8—2 | od 6=—%9 wiecz, 
w miedź. | święta 6d B=2 po poł 


Dr med TREPMAN 


specjalista chorób weneryczniych. 
skórnych, moczopiciowych. 
ZAWADZKA G, telefon 234-1 2 


Przyjmuje od 8—11 r. 4 ed 2—4 i od 6—3 w. 
m niedzielę Á święta md £ —1 w poludnie. 


ucierpią jej nerwy, 
Z tej przyczyny, aby uniknąć takiej strasz 
nej góry, należy postępować zawsze w 


myśl zasady: Co możesz zrobić dziś, kiel 
zwlekaj z tym do jutra. Oczywiście tylk | 
wówczas, o ile spiesżne załatwienie tej 
hadprogramowej pracy nie zaszkodzi ej | 
Wówczas należy może jednak zachowa: 
ją na wolną godzinę, zaoszczędzoną w na 
stępnych ditiäch, Odnosi się to nie tylko 


dla prac w kuchni, do cerowania bielizny | 
itp, ale także do załatwienia prac pisom- | 
nych, notatek, pisania listów i podobnych | 
„zajęć pobocznych“. Być gospodynią do- | 
mu, A dô tego matką, znaczy dźwigać na 
swoich ramionach sporą ilość ciężarów. 

Kobiety byłyby doprawdy niemądre, utrudi 
niając i tak nie łatwe już życie nieplano- 
wym gospodarstwem i marnowaniem sił i 
czasu, Każda minuta — dobrze zużyta — 
dopómaga kobiecie do wyjścia poza ramy 
zwykłego, mozolnego gospodarowania w 
krąg innych jeszcze zainteresowań i my- 
éli, Każda chwila umiejętnie zaoszczędzo= 
na, stwarza nieco więcej czasu dla mę?4 
i dzieci = dla nas samych — a wieczór 
pó takim dniu — wieczór, składający się 
z wielu, wielu zaoszczędzonych chwil | 
staje się nie tylko dla nas, ale i dla calej | 
rodziny, prawdziwym wytchnieniem po 
pracy całodziennej, 


Czy jesteś członkiem 


L.O.P.P? 


Dr med, 


Choroby kobiece i położnict wo 
Sosnowa 32, 


as 


Przy jide od 3-27" 


Dr med, 
Edward REICHER 


Specjalista ókórób akórnych, wene- 
rycznych | seksualnych 
Roentgena. 
Południowa 28, tel. 201-93 


orzyjmuje od £—11 rano | od 5—8 wiet. 
w siedziale | święta od 9—12 w pol 


Dr méd, 
M. RUNDSZTAJN 


akuszeria i choroby kobiece, 
POMORSKA 7. Tel. 127-84 
Przyjmuje od g: 8—10 r. I od 4—8 w. 


Dr HENRYKOWSKI 


Specialista chorób woneryczaych 
ukórnych i sekcualnych 


ul. TRAUGUTTA 9, front i piętro 


tel: 262-98, 


44-11 rano od 6A wiec 
praz | święta od) ©1250 po pot 


róg 
Kaplórkowskiegó 


Si Telet, 2890-64. 


Dr aed. 
HH LUBICZ 


Spot,chot skórnych weneryszwych I teksnalnych 


ul. Piłsudskiego 69 ii 


141-32 
(róg Narutówiexn ) 


Przy od B-10 ai 6-6 w 
śiodzieie | święta od © do lirano 
Dr 


med, M. GLAZER 


Choroby skórne i weneryczne 
ZACHODNIA 64, Tel 185-49. 


przyjimwie od 12 = 2] od 7 = i wiecu, 
w niedziele święta od 10 — 12 w pot, 


Dr HELLER 


TRAUGUTTA 8. Ted, 179-0 
przyjmuje od 8—i1] | od 4—8 wiecz. 
W niedz. i święta 10 — 12 p.p. 


Dr W. BALICKA 


Sienkiewicza 52 (róg Nawrotu) 


telefon 194-03. 
CHOROBY SKÓRNE | WENERYCZNE. 
Przyjmuje koblety I dzieci od godz, 6—8 wiecz, 
- 


=D: LNADEL _ 
AKUSZER GINEKOLOG 


al. Andrzeja 4, |elei. 228:9: 
przyjmuje od 10—12 i od 4=-8 wiecz. 


Dr L. Boruchowicz 


choroby weneryczne, seksualne į skórne 
6-80 Sierpnia SP 9 (Wólczańska Nr. 37) 
Tel. 152-68 
PRZYJMUJE OD G. 6—9 WIECZ. 
W NIEDZIELE I ŚWIĘTA OD G. 11—1 PO POŁ 


l ki z pornografią” (od 6 do 12 bri) 


ralnego) zorkanizowała pod prolektoratem JE. 
ks, arcybiskupa EF. Jałbrzykowskiego i 1. M 
ks. rektora profi A, Wóycickiego „Tydzień wal 
Tydzień 


rozpoczął się od nabożeństwa  celebrówafie4o 
przez JE, ks. biskupa Michalkiewicza w koście 
le św, Jana. Codziennie wyglaszatńie så w sa'i 
„Ogniska”, bądź w innych lokalach Wima ol- 


czyty wybitnych prelegentów, w sprawie wal- 
iz pornografią, demoralizującą masy, zwłasž- 
cza młodzież, W odezwie Komitetu M. in. pó 
wiedziano: 

„Chcemy jasno patrzeć w jitro Polski, zd): 
bądźmy się śmiało na czyn obywatelski I tistih 
my ztłówńie źródło zarazy — pornografię, Niecji 
troska 6 zdrowie moralne i fizyczne narodu 
ziednoczy wszystkich do sośńdarnej i wytrwałej 
walki, dopóki nie uzyskamy specjalnej usta vy 


(Soda cja | 


sunku do pornogfafii, a kary na tych, co pör 
hoerafię szerzą. Polska Młodzież Akademicka 
nie spocznie aż w życiu polskim zapanuje zdro 
wå i czysta atmośiera". 


a hize * PRZEZIĘBIENIU 
SPTZĄ iKATARZE 


Bratnia Pomot Wyższej Szkoły Budowy Masz 


uchwaliła paragraf aryjski. 


WARSZAWA, 12. 8. W Bratniej Pomo 
cy Wyższej Szkoły Budowy Maszyn i Ele 
ktrotechniki im. Wawelberga i Rotwanda 
w Warszawie odbyło się kadencyjne wal- 
ne zebranie na którym zwycięstwo odnio- 
sła grupa uczelniańna Związku Młodej Pol- 


Ostrożnie z obsadzaniem stanowisk! 
Niańka maszynistką w katowickiej centrali. 


Jedna z gazet Śląskich przynosi szereg 
przykładów na to, że w fowym Okręgu 
Przemysłowym obsadza się niektóre stano 
wiska w sposób szkodliwy dla interesów 
państwa. 

W „Zakładach Południowych w Nisku” 
generalnym sekretarzem dyrekcji jest leś= 
nik z zawodu, który pracował kiedyś w 
monopolu spirytusowym, a teraz decyduje 
o sprawach wielkiej wagi w przemyśle. 

Kierownikiem biur zakupów, czynią= 
cym zakupy maszyn i urządzeń na miliony 
złotych, jest elektrotechnik, dwudziesto= 
kilkoletni siostrzeniec szefa wydżiałi han- 
dlowego, który odbył bardzo krótką prak= 
tykę w państwowych zakładach radiotech 
niczńych, ma 650 złotych pensji, a oprócz 


Dr med. Henryk Ziomkewski 


Choreky wentryczne moczepłeiowe 
skórne 
-yò Sierpnia 2. Telefon 118-33 
przyjmuje od 9—12 i 3—9 wieez 
w. niedziele i święta ód 9—f2.w poł, 


Dr ŁAGUNOWSKI 


specjalista chorób wenórycznych, weksaalnych 
i skórnych, 

(Gabinet Roentąano *światłoleczalozy: 
powrócił 
Piotrkowska 76, tel. 181-863, 

Od 8—10, 1—2,30 i od 6—9 w. w św, 10—1 


Lecznica „OMEGA? 
Główna 9, telefon 142-42, 


przyjmują lekarzo wo wszystkich specjalnościach 
Gabinet Dentystyczny 
Analizy lekarskie, zastrzyki Rentgen 
lampa kwarcowa, djatermją i t 
PORADA 3 «ti. 


Przychodnim 


WENEROŁOGICZNA 
Chor. weneryczne, skórne i seksualne, 


Speojalny rabinat koymetyteny 
'z7nna 540 r, da d w Panie przyjmuje |akarz-kobiata 


PIOTRKOWSKA 68 tel. 143-63. 


PORADA 3 ZŁ. 
LECZNICA 


DLA CHO: 
RYCH NA 


ze stałerai 
łóżka al 


i drogi oddechowó (astma) 


Piotrkowska 67, tel. 127-81 
Str p. 5.80% w przyjm, Dr. Rakowski, Przy leśnicy 


ćzynny leal Gabine! Roentgena do Wszelkich ot teświe- 
llań | zdjęć. Weżwania Ma ml m sto. 


Prywatna Przychodnia 


WENEROLOGICZNA 
loeienie chorób wenerytznych | ckórnych 
Piotrkowska 161 

Od 9 ń do 4 I od 6=9 wiecz. 

öd 19 do 12 w pók 


LEC ZNICA 


(CHORÓB OCZU 


ze stałymi łóżkami 
DOKTORA 


DONCHINA 


dl. Piotrkowska Nr 90 
tel. 2921-72. 


Przyjmuje się chorych wymsgejących przeby 
wani w inczńiey (Oparhoje ele.) a takto przy 


dhodzących 4= | lod? — 0 1 pół 


Poradnia Wenerolagiczaa 
Piotrkowska 45, tel. 147-44 
Lecz chor weneryczaych, skórhyc» 
i aeksualnych. 
obiety : dzieci przyjm. kobietasiekur 
czynua od 9 Fano do 9 wiedz 


PORADA 5 ZE. 


ONDULACJA trwała komplet 5 zł. z gwa: 
rancją, grube maturalne loczki i szerok': 
„fale „Józef* Nawrot 54a, tel. 191-85. 


w niedz, | Św. 


tego kilkaset złotych zarabia za to, że wy 
jedzie służbowo do Niemiec po zakup dro 
gich maszyn, na których Się nie zna, 

Do biura centrali w Katowicach zosta 
ła przyjęta jako maszynistka panna, która 
była niańką u sekretarza generalnego Za- 
kładów południowych. 

Powtarzamy te informacje na odpowie 
dzialność owego pisma, Wymagają one 
gruntownego wyświetlenia że względu na 
rolę, jaką nowy oktęg przemysłowy ma 
wyznaczone w życiu państwa. 


i El. Wawelberga 


ski. Prezesem został wybrany czynny człó: ` 


nek Związku Młodej Polski, Lengiewicz 
Zdzisław. Cały zarząd składa się z człon= 
ków Z. M. P: i kilku sympatyków ZMP. 

Walne Zebrajie rozpoczęło od uczcze 
nia patnięci $. p. ks. Streicha przez powsta 
mię i zachowanie jedhominutowej ciszy. 
Przewodniczącym Walnego Zebrania -zó* 
stał wybrany E. Skarżyński, członek ZMP. 
Po óbszetnej dyskusji nad działalnością Ue 
stęptijącego zarządu uchwalono absolutos 
rium Óraz Specjalne podziękowanie Kol. 
Kol. Wendżzie W. i Langiewiczowi Z. (0 
bydwaj członkowie ZMP.). Wybór nowych 
władz Bratniej Pomocy jest dowodem, że 
związek Młodej Polski na terenie uczelni 
im. Wawelberga jest jedyną organizacją 
reprezentującą interesy j dążenia studef= 
tów, W cżasie zmian statutowych na witlo 
sek kierownika grupy uczelnianej Z.M.P. 
Marusińskiego uchwalono jednogłośnie 0= 
bostrzony paragraf aryjski aż do trzeciego 


pokolenia, a w wolnych wnioskach uchwa : 


lono zainaugiurować akcję zbiórkową na 
karabin maszynowy dla Legii Akademice 


Uczniowie, cz 


Wybryki miod 


ŁÓDŹ, 12. 3. — Otrzymaliśmy od je- 
dnego z Czytelników następujące uwagi: 
Gdy zbierze się parę osób, poważniej 
myślących o naszej rzeczywistości i zasta 
nawiających się nad przyszłością, rozmo= 
wa schodzi od rażu na sptawę młodzieży, 
Rozmowa — jak z góry można przewidżieć 
— nie wesoła. 

Sprawy młodzieży źle stoją. Narzekają 
wychowawcy, narzekają rodzice, narzeka 
sama młodzież. 

Gorzej wygląda poziom moralny mło= 
dzieży. Sżkoła uczy gorzej, a nie wycho= 
wije wcale. Nie można tu winić samych 
nauczycieli, którzy też zresztą dostrzegają 
złó, Nauczyciel zgnieciony jest w trybach 
systemu, przywalony papierową robotą biu 
roktatyczną, oszołomiony zmieniającymi 
się zarżądzeniami i programami, steroryżo 
wany przez rządzące się w szkolnictwie 
jak szare gęsi rozmaite organizacje. A mło 
dzież == nie wszystka oczywiście, ale w 
dużej części == chowa się beż kontroli. 

Reziiltat ? | 

— Byłem w karnawale = opowiada 
jeden z pedagogów == jako delegat na za 
bawie jednego stowarzyszeńia śpiewacze= 
go w lokalu publicznym. O północy otwie 
rają się drzwi, wchodzi pięciu chłopców w 
płaszczach i czapkach gimnazjalnych. Nie 
bieskie wypustki, a więc z niższych klas 
gimnazjalnych, Skierowali się do bufetu, 
poznali mnie jednak, więć wycofali się 
czym prędzej, Miell szczęwie, bo byłbym 
telefonował po policję. Innej rady jak po= 
lieja wóbeB istniejącego rozwydrzenia = 
nie widzę. 

= Nie trzeba chodzić do lókall = mó 
wi Inny = aby stwierdzić smutne objawy. 
Wystafczyłó w dniach, kiedy czynna była | 
ślizgawka. Co się tam dzińło! Uczniowie j 
gimnazjalni w czapkach, z odznakamii, ża- 
czepiali ordynarnie dziewczęta, A słownie 


£ poLtria (IU*% POOWÓŻŁY 


Tel 10101 i 266.50 


| 
| Łódź, Piotrkówska 16 i 65 
| 
| 


| TARGI WIEDENSAI 


TARGI PRASKIE 


Kongres 
Fsiucharyyczny 
w Budapeszcie 


wa DALESTYNY 


SEM amua amaa 


amanci? 


two! Takich plugawych słów nie słyszy się 
nawet w barakach. 
Również spacery na ulicy Piotrkowskiej 


zy a szkolnej. 


na odcinku t. zw. „deptakowym” zaczyna” 


ją po prostu krzyczeć o interwencję odpoż 
wiedtich czyrników; W. godzinach Wies 
ćżorych odz szkótnk piri ubojga uży 


ka na bakier, nie przypomina ucznia, a ja* 
kiegoś łódzkiego Chevaliera, uganiające- 
go się za spódniczkami. 

Tô jest nasza smutna rzeczywistość; 
od której uciec nie można. I nie wolno ucie 
kač! Coś trzeba zrobić!, * 4 


DO WARSZAWY 


18. III. zh 7.— 


do Zakopanego _ 

25, Il. = 28 II. = zł, 21,90 

Wielisanoc — 
w Niemczech 


odjazd 6. IV. zł. 149.— 


Zapisy i informacje: 
Wagons - Lits /Cook 


Łódź, PIOTRKOWSKA 68 
telefon 170-77. 


ESSTZZYWEAGSYT RZESZA TNO A DB 


GRYPA! APEL.DO-MATEK!, 


Każdu matka winna w. obechym okresie 
zwracać baczną uwagę Ha zdrowie swych dwie 
éh W żadnym dom mie powinno obecnie b-a< 
kować blasżanego pudełeczka a tabletkami 
Aspifiny, bo przy plerwszych objawach prze- 
ziębieńia lub grypy móc ż miejsca chorobe 
OpPAŃOWAĆ, 


Rzecz prosta, że żaopałtując się w Aspiriię 


| należy sprawdzić, cz* na blaszanym opakowa- 


ulu bądź też na tabletce figuruje: zastrzeżonew 
Urzędzie Pateniowym słowo „Aspirin. , 
f 1 
BACZNOŚĆ, PODOFICKROWIE REZERWY! 1l 
W dniu 12 bm. | w każdą następną sobotę; punk 
talkie o godz, 18.30, w lokalu OZ.P.R. w Łodzi 
przy ul. kpr pil. Żwida Ne fy odbywać sig będg 
| wykłady a daiedalny TA WFNS 
Wykłady, prowadsone są przez fochowyeh p 
Instruktorów, przydzielonych przes Komendę Miej 
ską PW, Łode, 
Wszystkich członków wzywa do punktualne 
go-przybycia Komenda PW. OZPIR w bodai. 
| BEES REDEE PE CTI TEZY NĄ PE A "TY. ID 
|5 ZŁ TRWAŁA ondulacja, grube natural- 
|ne loczki, szerokie fale w znanym zakld= 
dzie fryzjerskim Bogusław" Abramow= 
|skiego 15, tel. 261-31, 


7 
wa tu sobie dowoli, ńłe przejmując się zby * 
tnio uwagami zgorszonych przechodńiów ` 
starszej generacji. Papieros w ustach, 'czap * 


RR. i „ECHO** | Nr. 71 
Ca a ami 


ŚWIAT_NA KLISZY FOTOGRAFICZNEJ. 


jako gwiazda firmamentu. 


Towarzystwo fińsko -polskie w Helsinkach. GWsAZDAĄ FILĄU 


į NF 4 % z TE JĄ 77 


Z a M 
$ s: ip, pie i, =y KAD i p Ry 274 i AALAN ZW AC Aa Fragment prac wykopaliskowych w Edfu (Egipt) Polsko-Francuskiej Misji Arche- 
My oiu) SE F 12084 2 20: d/s 1. BE cja ologicznej, uwieńczonych po ważnym sukcesem. 

Fragment z dorocznego zebrania Fińsko-Polskiego Towarzystwa w Helsinkach. Na 


zdjęciu: pierwsza od lewej — małżonka szefa sztabu generalnego fińskiego p. LOGA i ' aa NA T F k 51 Z J k 
Oesch, dalej szef sztabu gen. Oesch, obok niego znany przyjaciel Polski profesor WG LIROY) MY, Śr, rzy siostry ro a ogu w Nowym or u. 
Uniwersytetu w Helsinkach Mansikka, i wreszcie znana literatka i tłumaczka dzieł Nb, ZEM ANE I Ei 178 Pan i „ 

Sienkiewicza p. Talvio-Mikkola i poset R. P. w Helsinkach min. Sokołnicki. - SeT 5 PAT r 4: - BACY i j Wa ek? 


Znana tancerka La Jana w filmie „Tobis' 


e 
Cwiczenia przeciwgazowe w szkołach hol — „Błyszczą gwiazdy”. 


SĄ 


Księżny Mazhide, Runije i Myzejen, siostry króla albańskiego. przybyły do Stanów 
Zjednoczonych, celem poczynienia zakupów oraz poznania rodziny hrabianki Appo 
nyi, której matka była Amerykanką. 


ciwgazowej i praktycznych ćwiczeń z maskami mani. rz, Pdra i : - śr: 2 $ a=. ŻE i i Podziemme garaže w Brukseli. 
KOK PRZEZ ZYWĄ BRAME. 


- my | Znakomity amerykański sprinter Perrin 
CE OT" 7184 | Walker podczas pokazu klasycznego startu. 


ka ~ e: o ga 37 
nant A 


Z 


iFilm w karykaturze! 
re E BY 


by zapobiec 
garaże pod ulicą. Na 
> z a 4 ; i 
| Pokaz jazdy konnej przed wicekrólem W. Brytanii w Delhi (Indie). "Na zdjęci: 
s brawurowy skok przez „żywą bramę”, 
z æ 
Cała wieś spłonęła. 


= 1 sm wanny mn _ pm 


angielski bieg z przeszkodami. 


rę 
gilr 


fi 
| i 
| | 
| 21208 y A de" 09 A A n LE Ie aai RN 19% "AR YA RR (i . j ` prawo: widok zjazdów do garażów, 
| 

| 


Teo Lingen, 


Dezerterem z pola 
obowiązku 
obywatelskiego 

jest ten, kto uchyla 
się od ofiary 
na Pomoc Zimową! SBOŁERÓNY WAD wci A 
Konło P. K. O. 70.200 4 4 2/64 4 ESA Lód 4 
Pomoc Zimowa KS a KORTA BABA. y 
"'orweska wieś Surnadalsóra spłonęła dosz szętnie. 200 rodzin pozostało bez dachu Narodowy bieg myśliwski 
nad głową. CTE U. "ZEW ZRE E E EEEE M BOAT . 


jak co roku przy olbrzymim 


